
Odznaczenie 
gen. Berlinga
WARSZAWA (PAP). — 27 

bm. przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab ude 
korował w Belwederze gene­
rała broni Zygmunta Ber­
linga Krzyżem Wielkim Or­
deru Odrodzenia Polski, na­
danym uchwałą Rady Pań­
stwa za zasługi położone w 
walkach o wyzwolenie Pol­
ski oraz działalność państwo 
wą i społeczną w związku z 
70 rocznicą jego urodzin.

Edward Ochab wręczając 
to wysokie odznaczenie zło­
żył jubilatowi serdeczne gra 
tulacje i życzenia długich lat 
życia oraz dalszych sukce­
sów w pracy.

Zbrojna ingerencja w Wietnamie
stanowi nie wypowiedziana wojnę 
Oświadczenie pisarzy USA
WASZYNGTON (PAP). — 

..Je^eśmy głęboko zaniepo­
kojeni rozszerzaniem sie 
zbrojnej ingerencji USA w 
Wietnamie, stanowiącej w 
istocie nie wypowiedzianą 
wojnę. Nie jesteśmy przeko­
nani, iż rząd nasz w wy­
starczającym stopniu do­
kłada starań. abv przywro' 
cić pokój na drodze roko­
wań i pokazać innym pań­
stwom. iż jest gotów po­
czynić kroki niezbędne do

M/s „Beniowski“ uszkodzony 
w czasie nalotu na DRW 
Ostry protest rządu polskiego
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 19 bm., w czasie pi­
rackiego nalotu amerykań­
skiego na jeden z portów 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu w pobliżu Hai- 
fongu, uszkodzony został 
polski statek m/s „Beniow­
ski”, znajdujący sie w por 
cie dla załadunku węgla. 
Liczne bomby i pociski ra­
kietowe, które wybuchły w 
pobliżu statku, spowodo­
wały uszkodzenia jego ze­
wnętrznego i wewnętrzne­
go wyposażenia. Statek 
zmuszony był wyjść w mo 
rze, mimo że nie ukończył 
przewidzianego załadunku.

W związku z tym Mini­
sterstwo Spraw Zagranicz­
nych przekazało ambasa­
dzie USA w Warszawie o- 
stry protest rządu polskie­
go przeciwko brutalnemu 
pogwałceniu prawa mię­
dzynarodowego i zasady 
wolności żeglugi. Nota przy 
pominą znane stanowisko 
Polski zdecydowanie potę­
piające agresywne działania 
rządu USA przeciwko na­
rodowi wietnamskiemu i

wskazuje na ich niebezpie­
czne konsekwencje dla po 
koju światowego.

Rząd PRL zastrzega so­
bie prawo dochodzenia pel 
nego zadośćuczynienia za 
ten agresywny akt lotnic­
twa USA i całkowitego wy 
nagrodzenia wszelkich bez­
pośrednich i pośrednich 
szkód wyrządzonych pol­
skiemu armatorowi, jego 
statkowi i załodze.

Od 8 do 15 maja
IX Tydzień

Ziem Zachodnich
WARSZAWA (PAP). Tego­

roczny IX z kolei Tydzień 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych organizowany przez 
Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich obchodzony bę­
dzie w całym kraju w 
dniach 8 — 15 maja.

Organizowany w okresie 
uroczystości związanych z 
ostatnim rokiem obchodów 
Tysiącletniego jubileuszu na­
szej państwowości IX Ty­
dzień ZZiP poświęcony bę­
dzie przede wszystkim po­
pularyzowaniu wśród społe­
czeństwa wiedzy o trady­
cjach historycznych państwa 
polskiego nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem oraz o walce na­
rodu polskiego z naporein 
germańskim na przestrzeni 
wieków jak również wiedzy 
o dorobku Polski Ludowej 
na tych ziemiach. Jednym z 
głównych akcentów imprez i 
uroczystości organizowanych 
z okazji tygodnia będzie po­
pularyzacja pozytywnych i 
postępowych tradycji pol­
skiej ludności rodzimej, jej 
dorobku kulturalnego oraz 
walk w obronie polskości 
naszych Ziem zachodnich 
przeciwko akcji germaniza- 
cyjnej pruskich i hitlerow­
skich zaborców.

Obchody Tygodnia zainau­
gurowane zostaną w dniu 8 
maja posiedzeniem Rady Na 
czelnej TRZZ, w Zielonej 
Górze.

Po rozmowie
z papieżem
A. Gromyko
opuścił Włochy
RZYM (PAP). Jak poda­

je agencja TASS, radziecki 
minister spraw zagranicz­
nych Andriej Gromyko 
spotkał się we środę w Wa. 
tykanie z papieżem Pa­
włem VI. Była to konty­
nuacja rozmowy, jaką prze 
prowadzili Paweł VI i Gro 
myko w październiku ubie 
głego roku w czasie 
XX sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, gdy papież 
odwiedził nowojorską sie­
dzibę ONZ.

W rozmowie środowej u- 
czestniczyli także ambasa­
dor ZSRR we Włoszech 
S. P. Kozyriew i watykań­
ski sekretarz stanu A. 
Cicognani.

Rzymski korespondent 
TASS dowiaduje się. że w 
rozmowie poruszono spra­
wy dotyczące wspólnych 
wysiłków narodów, nieza­
leżnie od różnic światopo­
glądowych i religijnych, w 
walce o zapobieżenie woj­
nie i w obronie pokoju.

RZYM (PAP). Radziecki 
minister spraw zagranicz­
nych Amdriej Gromyko od 
leciał we środę po południu 
z Rzymu do Moskwy po 
sześciodniowej wizycie we 
Włoszech.

Na lotnisku rzymskim 
żegnał go minister spraw 
zagranicznych Włoch Amin 
tore Fanfani.

nrzerwania przelewu krwi” 
— głosi opublikowane we 
środę '’świadczenie grupy 
pisarzy i publicystów ame­
rykańskich

Przedstawiciel grupy Ha­
rold Taylor oświadczył na 
konferencji prasowej, iż re­
prezentuje ona znaczną 
cześć inteligencji amerykań­
skiej.

Oświadczenie grupy do­
maga sie bezzwłocznego 
przerwania nalotów na 
DRW i wzywa rząd USA, 
aby oznajmił, iż jest gotów 
prowadzić rokowania ze 
wszystkimi stronami konflik 
tu. w tvm również z połud- 
niowowietnamskim Narodo­
wym Frontem Wyzwolenia.
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Po trzęsieniu ziemi
w Taszkiencie
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi: „wyda­
wało się że wszystko ru­
szyło z miejsca” — tymi 
słowami scharakteryzowali 
swoje pierwsze wrażenia 
naoczni świadkowie trzę­
sienia ziemi w stolicy ra­
dzieckiego Uzbekistanu — 
Taszkiencie.

Pctężne wstrząsy pod-

Podróż była bardzo pożyteczna 
Delegacja działaczy rad narodowych
wróciła ze Związku Radzieckiego
WARSZAWA (PAP). 27 

bm. powróciła z Moskwy 
delegacja działaczy rad na­
rodowych, na której czele 
stał wiceprezes Rady Mi­
nistrów — Zenon Nowak.

Bezpośrednio po powro­
cie wicepremier Nowak u- 
dzielił przedstawicielom 
PAP i Polskiego Radia, na- 
steouiacej wypowiedzi:

Podczas dwutygodniowego po 
bytu w ZSRR odwiedziliśmy 
Moskwę, Nowomoskowsk (mia 
sto wydzielone w obwodzie 
tulskim), Kijów i szereg miej­
scowości w rejonie kagarłyc- 
kim. Celem naszej wizyty by­
ła wymiana doświadczeń tere­
nowych organów władzy 
dziedzinie gospodarki i kultu­
ry. Delegacja nasza była przy 
jęta przez przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — Mikołaja Podgórnego 
ł przewodniczących prezydium 
rad najwyższych republik ro­
syjskiej i ukraińskiej. Odby­
liśmy wiele spotkań na róż­
nych szczeblach.

Program naszej wizyty hyl 
tak ułożony, abyśmy mogli 
Jak najwięcej z niej skorzy­
stać. Przekonaliśmy się. że w 
Związku Radzieckim przyjęto 
kierunek na szerokie zwięk­
szenie uprawnień rad narodo­
wych niższego szczebla. Stwier 
dziliśmy wysoki poziom kadry 
etatowych i społecznych pra­
cowników rad, co pozwala 
na odpowiednie korzystanie ze 
zwiększonych uprawnień.

Charakterystyczne jest także 
wciąganie coraz większej licz­
by aktywistów społecznych do 
współpracy, a nawet bezpo­
średniej pracy w radach na­
rodowych.

Korzystając z okazji — 
zakończył wicepremier No­
wak — chciałbym raz jesz­
cze podziękować ; naszym

gospodarzom za serdeczne 
przyjęcie i świetną organi­
zację naszej wizyty. Ta or­
ganizacja i postawa gospo­
darzy sprawiły, że podróż 
nasza była bardzo poży­
teczna.
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Czwartek, 28 kwietnia 1966 r.

Dni Oświaty, Książki i Prasy
zainaugurują na Wybrzeżu
centralne " w Wejherowie
Doroczne majowe Dni O- 

światy, Książki i Prasy ma 
ją wieloletnią już tradycję, 
stanowiąc popularną w spo 
łeczeństwie masowa impre­
zę kulturalną.

Tym razem Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, rozpoczy­
nające się, jak zwykle, w 
dniu 3 maja, nabierają 
szczególnie uroczystego cha 
rakteru z racji ostatniego 
roku obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, jak i 
tegorocznego Kongresu Kul 
tury Polskiej. Niezwykle 
wzbogacona i pogłębiona 
treść zbliżających sie Dni 
Oświaty, Książki i Prasy, 
nawiązująca do tysiąclet­
niego dorobku, jak i do 
osiągnięć Polski Ludowej 
w dziedzinie kultury i o- 
światy. oraz szczególnie 
masowy, manifestacyjny cha 
rakter imprez rozszerzyły 
czasowe ramy tegorocznych 
obchodów dni. ktorveh za­
kończenie nastapi 29 maja. 
w Święto Ludowe.

Wczoraj w sali herbowej Pre 
zydium WRN w Gdańsku od­
było się robocze posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Ob­

chodów Dni Oświaty, Książki 
i Prasy, powołanego z inicja­
tywy Woj. Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. W zebraniu 
m. in. wziął udział sekretarz

Sesja WilH 
w Gdańsku

Dziś o godz. 10 w sali 
obrad Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej przy ul. 
Okopowej rozpoczyna się 
V zwyczajna sesja WRN. 
Tematem obrad jest przy 
jęcie sprawozdania Pre­
zydium WRN z wykona­
nia wojewódzkiego planu 
gospodarczego i budżetu 
zbiorczego za r. 1S65.

KW PZPR Tadeusz WRĘBIAK 
oraz przewodniczący WK FJN 
poseł Florian W1CHŁACZ. O- 
brady zagaił i przewodniczył 
im wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN mgr Bernard 
SZCZĘSNY. O stanie przygoto 
wań organizacyjnych w tere­
nie przed Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy poinformował 
zebranych mgr Janusz WĄSO­
WICZ, zastępca kierownika 
Woi. Wydziału Kultury. W wy 
niku rzeczowej dyskusji — na 
kanwie przedstawionego przez 
mgr Wąsowicza projektu — 
ustalono ramowy program te­
gorocznych obchodów Dni 
Oświaty. Książki i Prasy w 
woj. gdańskim.

Centralne w naszym wo­
jewództwie uroczystości, 
inaugurujące Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, odbędą się 
3 maja w Wejherowie. 

Wstępem do uroczystości
9 Dokończenie na sir. 2

Delegacja społeczeństwa siqskiego
pobrata ziemię z Westerplatte
pod pomnik Powstańców Śląskich

Żołnierze usuwają ruiny domów powstałe wsku­
tek trzęsienia ziemi.

ziemne o sile około 7,5 stou 
nia (według skali 12-stop- 
niowej) dały się tu odczuć 
w nocy z poniedziałku na 
wtorek. Na skutek trzęsie­
nia ziemi zburzona została 
znaczna liczba domów, 
głównie ze starego budów 
nictwa.

Zarejestrowano 4 ofiary 
śmiertelne i umieszczono 
w szpitalu około 150 ran­
nych.

Do Taszkientu przybyli 
we wtóre1' sekretarz gene­
ralny KC KPZR Leonid 
Breżniew i premier Alek- 
siej Kosygin.

Obecnie życie w tym mi 
lionowym mieście powraca 
w normalne łożysko.

Rząd premiera 
Stefanopulosa 
uzyskał przewagę

SOFIA (PAP). Jak dono­
szą z Aten, w wyniku gło­
sowania w parlamencie, 
rządowi greckiemu premie­
ra Stefanopulosa udało się 
ostatnio utrzymać przy 
władzy, jednakże uzyska] 
on minimalną przewagę. 
Za wotum zaufania dla rza 
du głosowało 151 deputo­
wanych z ogólnej liczby 
300. Fakt ten świadczy, iż 
sytuacja polityczna w kra­
ju jest nadal nienormalna 
1 podtrzymywana sztucznie 
przez te siły, którym zale­
ży. na jej utrzymaniu.

Spotkacie młodych pisarzy
regionu gdańskiego
Staraniem Zarządu Klu- f rakteryzował sytuację literatur 

t 1 zachodnich, wiele miejsca 0»bu Literackiego Młodych 1 świecajac miedzy innymi oro-
Zarządu Oddziału Związku 
Literatów Polskich odbyło 
się wczoraj w gdańskim 
Ratuszu Staromiejskim spot 
kanie młodych pisarzy na­
szego środowiska. Udział 
w nim wzięli, oprócz licz­
nie zgromadzonych pisarzy 
młodego pokolenia, prezes 
ZO ZLP w Gdańsku Stani­
sława Fleszarowa-Muskat, 
znani krytycy warszawscy 
Ryszard Matuszewski i Wa 
cław Sadkowski, przedsta­
wiciel zesnołu redakcyjne­
go „Współczesności” Euge­
niusz Kabatc, przedstawi­
ciele gdańskiej prasy i ra­
dia oraz Wydawnictwa Mor 
skiego.

W pierwszej, przedpołudnio­
wej części spotkania wystąpi! 
Wacław Sadkowski, który sein

SOFIA (PAP). We wtorek rtoa 
poczęło się w Sofii posiedzenie 
plenarne Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunistyca 
nej. Tematem obrad jest nowy 
system zarządzę*1 enspodarką 
narodową.

blemom zachodnioniemieckim, 
francuskim. amerykańskim, 
wspomniał też o pozycji pisa­
rzy zachodnioniemieckicb. któ 
rych twórczość często bywa 
używana przez polityków lako 
rodzaj alibi politycznego, ja­
ko „wykładnik niemieckiego 
sumienia”, które obciążają 
wydarzenia minionej wojny.

Ryszard Matuszewski wystą­
pienie swoje poświecił wyłącz 
nie problemom współczesnej 
poezji, jej charakterystyce i 
tendencjom rozwojowym.

W popołudniowej części 
spotkania głos oddano au­
torom, którzy na wspólnym 
wieczorze autorskim zapre­
zentowali swe utwory — 
wiersze, nowele, próby dra 
maturgiczne. Na wieczór 
ten złożyły się utwory, mię 
dzy innymi Jacka Jokicla, 
Lecha Kujawskiego, Bole­
sława Ilęćki, Wojciecha 
Witkowskiego, Kazimierza 
Stopy, Władysława Perkow 
skiego l Kazimierza So­
li ucha,

(jak)

CAF — Tełefoto

Wojewódzka 
Rada Kobiet
powstała przy M FJN

Wczoraj, 27 kwietnia br. 
odbyło się posiedzenie Pre­
zydium Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Na 
rodu w Gdańsku, na któ­
rym powołano Wojewódzką 
Radę Kobiet przy WK 
FJN. Ponadto komitet wy­
słuchał informacji o pod­
jętych i zrealizowanych w 
woj. gdańskim zobowiąza­
niach produkcyjnych i czy­
nach społecznych dla ucz­
czenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego oraz o przebiegu 
kwietniowych obchodów Ty­
siąclecia w naszym woje­
wództwie i o zamierzeniach 
majowych.

Omówiono również wyni­
ki zbiórki na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i 
Internatów.
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„Wygospodarowali“
rejs du Afrvki
SZCZECIN (PAP). Załoga stat 

ku „Wiślica”, z PŻM, postano­
wiła rok temu na cześć 1 Maja 
„wygospodarować” w ciągu ro­
ku dodatkowy rejs do Zachod­
niej Afryki.

Aby wypełnić postanowienie, 
trzeba było tak rozplanować 
prace remontowe, aby skrócić 
je do minimum oraz ograniczyć 
postoje w portach przeznaczo­
nych na załadunek i wyładunek 
towarów. Korzyść z takiego 
„szybkościowego serwisu afry­
kańskiego, który trwa normal­
nie około 70 dni, jest niemała 
— za frachty z opłat za przewóz 
towarów może uzyskać ok. 5 
min zł.

Spotkanie aktywu ZPT
z sekretarzem KWPZPR 
T. Białkowskim
W Zakładach Przemysłu 

Tłuszczowego i .. W. Wrób­
lewskiego w Gdańsku od­
było się wczoraj spotkanie 
aktywu gospodarczego i sa­
mo 'ządowego z sekretarzem 
KW PZPR Tadeuszem Biał 
kowskim. Cel: wspólne o- 
rró\.ier.ie dorobku, planów i 
perspektyw na najbliższe la 
ta oraz trudności przedsię­
biorstwa, zajmującego istot­
ną pozycję w produkcji 
przemysłu rolno - spożyw- 
c ego Wybrzeża zarówno na 
zaopatrzenie rynku wewnę 
trzneeo jak i na eksport.

Naradę poprzedziła wi­
zyta r obiekcie nr 3 w 
Gdyni, zakładu znajdujące­
go się w specyficznej sy­
tuacji ze względu na swoje 
położenie w rejonie gdyń­
skiego portu, a następnie za 
poznanie się z procesem pro 
d,ukcji margaryny w przed­
siębiorstwie przy ul. Wiśl- 
nej w Gdańsku. Do spraw 
poruszanych na spotkaniu 
jeszcze powrócimy.

(ch)

Wczoraj na półwyspie 
Westerplatte odbyła się uro 
czystość pobrania ziemi 2 
grobowca poległych obroń­
ców tego skrawka ziemi 
polskiej w 1939 r. Po zie­
mię zroszoną krwią żołnie­
rza polskiego na północnej 
rubieży naszej ojczyzny 
przybyła 9-osobowa delega­
cja Miejskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 2 
Bytomia, na czele z ucze­
stnikiem powstania śląskie­
go, obecnie posła na Sejm 
PRL Józefem Kwietniew­
skim.

Przed płytą pamiątkową 
grobowca wartę honorową 
zaciągnęli żołnierze garni­
zonu gdańskiego. Kompa­
nia honorowa żołnierzy w 
niebieskich beretach usta­
wiła się wzdłuż chodnika 
nieopodal grobowca. Poczty 
sztandarowe ZBoWiD, szkól 
podstawowych i licealnych 
Gdańska zajęły miejsca na­
przeciw.

Uroczystość rozpoczął 0- 
kolicznościowym przemó­
wieniem sekretarz KM 
PZPR Janusz Lewiński, któ 
ry powiedział m. in.:

„Drodzy goście z prastarej 
ziemi śląskiej, w dniach ob­
chodów pamięci martyrologii 
naszego narodu przekazujemy 
Wam ziemię z Westerplatte. 
Ziemia ta przepojona krwią 
obrońców polskiego żołnierza 
niech będzie symbolem wię­
zi duchowej i moralnej mie-

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 28 bm.

Zachmurzenie małe. Tempera' 
tura od 10 do 18 stopni. Wiatry 
słabe z kierunków wschodnich.

prastarego grodu słowiańskie­
go, polskiego Gdańska. Wasz 
trud bojowy i Wasze umiło­
wanie Ojczyzny weszły do 
panteonu historii, narodu pol­
skiego, do pięknych, wznio­
słych i bohaterskich dziejów 
oręża polskiego, tysiącletniej 
państwowości polskiej jako 
jeden z najdonioślejszych czy­
nów”.

„W imieniu uelegacji woje­
wództwa katowickiego, prasta 
rego grodu piastowskiego By­
tomia, którego kasztelanię za­
kładał Bolesław Chrobry, w 
imieniu jego włLdz partyj­
nych, administracyjnych i 
społeczeństwa, tudzież w imie­
niu Krajowej Komisji Wete­
ranów Powstań Śląskich, 
składam głęboki hołd Wam — 
poległym obrońcom Wester­
platte”.

Następnie po złożeniu 
wieńców I sekretarz KM 
PZPR Jerzy Hajer i prze­
wodniczący Prezydium MRN 
Tadeusz Bejm przekazali 
akt pobrania ziemi z We­
sterplatte oraz urnę z zie­
mią. Ziemia ta będzie zło­
żona pod pomnikiem Pow­
stańców Śląskich w Katowi 
each.

Na zdjęciu: delegacje spo 
łeczeństwa śląskiego na 
Westerplatte podczas uro­
czystości pobrania ziemi.

Fot. Wł. Nieżywiński

PARYŻ (PAP). We Francji wy 
snnię(o projekt zniesienia kary 
śmierci. Deputowani Zgromadzę 
nia Narodowego opracowali już 
odpowiedni projekt uzasadnia­
jący jej zniesienie.

Jßsfo.

W. Trąmpczyński
podpisze umowę
z Jugosławią t
WARSZAWA (PAP). W 

związku z podpisaniem u- 
mowv wieloletniej na lata 
1966 -70. miedzv Polską i 
Jugosławią — we środę udał 
sie do Belgradu min;ster 
handlu zagranicznego Wi­
told Tramnczyński.

szkańców Wybrzeża z miesz­
kańcami drogiego nam Śląs­
ka”.

Z kolei zabrał głos prze­
wodniczący delegacji śląs­
kiej poseł Józef Kwiatkow­
ski. W swoim długim prze­
mówieniu, w którym na­
wiązał do długoletniej wal­
ki mieszkańców Śląska 2 
germanizacją, powiedział 
m. in.:

„Bohaterowie Westerplatte, 
jako pierwsi odpieraliście na­
wałę najazdu hitlerowskiego, 
broniliście skrawka ziemi po! 
skiej, najdalej wysuniętej re­
duty obronnej na obszarze

Si Mcłnia-T 
pcśredniczy w lączncści
MOSKWA (PAP). — Trzeci 

radziecki satelita komunika­
cyjny „Mołnia-l” umieszczony 
w poniedziałek na wysokiej 
orbicie eliptycznej, zaczął we 
wtorek pośredniczyć w łącz­
ności radiowej i telewizyjnej 
międ-y Moskwa i radzieckim 
Dalekim Wschodem. Pierwsze 
urćby wvnadly pomvslnip, Ja­
kość obrazu retransmitowa* 
nych programów telewizyj­
nych jest dobra.

V
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Z XXX KSR

Załoga Gdyńskiej Stoczni fiemonlowe
Oni Oświaty, 
Książki i Prasy
# Dokończenie ze str. 1

WŚRÓD WICW PROBllMÓW

zwiększa eksportowe usługi
I - , , .y nabr*ezu Gdyńskiej Stoczni Remontowej sto 

""S-1. ?taiek ...Somen”, jeden z klientów zagranicz 
nycn tej stoczni, a pierwszy statek remontowany na nai 
nowszym jej nabytku - doku pływającym, otrzymanym na 
przełomie tego roku z Gdańskiej Stoczni Remontowej.

Oba czynniki — dorobek 
osiągnięty przez stocznię w 
ubiegłym pięcioleciu, w za­
kresie eksportowych usług 
i produkcji, t az wzrost po­
tencjału produkcyjnego dzie 
ki nowemu, odpowiadają­
cemu jej potrzebom doko­
wi 3,5 tys. ton — stały się 
na ostatniej, XXX Koniferen 
cji Samorządu Robotrrcze- 
go podstawą powiększenia 
planu eksportu na lata 
1966—67.

Podstawowym asortymen­
tem eksportu gdyńskiej „re- 
montówki” są roboty remon 
t&we, wśród których poważ­
na pożycie zajmują remon­
ty miedzyrejsowe. Ten ro­
dzaj eksportu, w którym 
wyspecjalizowała się zało­
ga. iest szczególnie opłacal­
ny dla naszei gospodarki, ze j 
wzglądu na bardzo wysoki 
udział samej robocizny.

Stocznia zwiększyła ilość re­
montów wykonywanych na 
statkach bander obcych. Oto 
w 1.961 r. z jej usług korzy­
stały 122 statki zagraniczne, a 
w. 1965 r. — ok. 183 jednostek.

• Ponadto, ciężar gatunkowy 
produkcji eksportowej z drob­
nych-. remontów przesunął się 
na rzecz realizacji planowa­
nych, o sąsrokim zakresie rze 
ćzowym remontów kapital­
nych 'i przebudowy trawlerów. 
Od 2 lat bowiem grono zagra­
nicznych klientów Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej rozszerza 
ne_ zostało o armatora ra­
dzieckiego, dla którego stocz­
niowcy wykonują owe przebu 
cl owy jednostek rybackich.

W rezultacie, procentowy 
udział produkcji eksportowej 
w profilu remontowym gdyń­
skiej stoczni w ubiegłym ro­
ku wynosił 21,7 proc. W do­
datku. szczyci sie ona bardzo 
korzystnymi wynikami w za­
kresie efektywności eksportu.

Omawiając bieżące zada­
nia eksportowe wynikające 
7 uchwalonego z początkiem 
bieżącego roku programu 
działania stoczni, naczelny 
dyrektor ę$R inż. T. Pie­
karski wysunął propozycję 
rozszerzenlk eksportu na 
dwa najbliższe lata. Realne 
możliwości przekroczenia 
planu remontów międzyrej- 
sowych statków zagranicz­
nych ocerrono na rok I960 
w wysokości dodatkowych 
400 tys. zł. a na rok 1967 — 
vv wysokości 700 tys. zł.

Ponadto stoczniowcy za­
mierzają rozwinąć eksport

nowych kutrów rybackich 
dla interesujących się ich 
produkcją armatorów nor­
weskich I innych odbiorców 
zagranicznych.

Wiele miejsca na konferencji 
ooś—iecono zabe-’—üeczeniu \vy- 
kO'--nia tych niewątpliwie am­
bitnych zadań. M. in. postano­
wiono rozwinąć tzw. małą ak­
wizycję, tj. opracowywać we 
własnym zakresie i wydawać 
materiały reklamowe dotyczą­
ce prac remontowych gdyńskiej 
stoczni. Zwracano uwagę na 
efektywniejsze wykorzystywanie 
dnia pracy, zwłaszcza przez 
pracowników administracyjnych 
i technicznych i w tym ‘ celu 
potrzebę zwiększenia dyscypli­
ny pracy. Mówiono również o 
tvm. jak poprawić organizację 
pracy, jakość robót remonto­
wych, zwiększyć wymagania 
odbioru robót eksportowych 
przez nadzór techniczny i dział 
kontroli technicznej itd.

Przyjmując zwiększony pro­
gram eksportu, członkowie 
K.SR szczególny nacisk poło- 
żvii na sprawę współpracy z 
„Centromorem” M. in. w 
tym celu postanowiono wy­
stąpić do Zjednoczenia Mor­
skich Stoczni Remontowych a 
wnioskiem o zawarcie z „Cen 
tromorem” i Morską Agencją 
umowy, która regulując współ 
pracę w dziedzinie akwizy­
cji remontów międzyrejso- 
wych część uprawnień przeka­
załaby stoczni. Nie do przyję­
cia jest bowiem taka parado­
ksalna sytuacja, jaka zdarzy­
ła *de nieraz, że stoczniow­
cy nie mogli rozpocząć pil­
nego remontu, na statku ob­
cym, ponieważ na miejscu, w 
stoczni nie było przedstawicie 
la „Centromoru”, który u- 
zgodniłby potrzebne kwestie.

Ponadto, stawiając do dy­
spozycji „Centromorowi” o* 
kreślona moc -produkcyjno 
w postaci 5 kutrów na rok 
1967. Gdyńska Stocznia Re­
montowa wvmaga by centre 
la ta dopilnowała zakończe­
nia wszystkich spraw kon­
traktowych do końca maja 
br.. co m. in. wiąże się ź 
możliwością ulokowania za- 
hiówicń na dostawy materia 
łowe na te jednostki.

Dodać warto, że gdyńska 
załoga posiada na swoim 
koncie kutry wykonane dla 
Kuby. a obecnie prowadzi 
prace przv budowie kutra 
dla Norwegii.

(sta)

wejherowskich, nawiązują­
cych także do tematyki 
Dni Ziemi Kaszubskiej, bę­
dzie o godz. 11 wykład dr 
Zbigniewa Binerowskiego 
dla nauczycieli i biblioteka 
rzy pt. „Dzieje książki na 
Pomorzu”. O godz. 15 w 
Pow. Domu Kultury nastą­
pi wernisaż j uroczyste o- 
twarcie malarstwa Mariana 
Mokwy, nestora polskich 
marymstów. Równocześnie 
rozpocznie się z dużym roz 
machem organizowany w 
Wejherowie kiermasz książ 
ki z udziałem literatów 
warszawskich oraz wybrze 
żowych, którzy udzielać 
będą autografów.

O godz. 16 ulicami Wej­
herowa wyruszy w stronę 
parku wielki barwny po­
chód, będący dynamicznym, 
skrzącym się wesołością i 
dowcipem przeglądem ty­
siącletniego dorobku naszej 
kultury.

W pa,rku nastąpią inau­
guracyjne zwięzłe przemó­
wienia, po czym rozpocznie! 
się bogaty program arty-" 
styczny, po którym zapło­
ną ogniska harcerskie, u- 
rozmaicone szeregiem atrak 
cji, jak np. palenie Ma­
rzanny i „jelenia na ryko­
wisku”, turnieje, recytacje 
itp. Zakończeniem wejhe- 
rowskiego pierwszego , z 
Dni Oświaty, Książki i 
Prasy będzie powrót przy 
świetle pochodni na Ry­
nek, gdzie miejscowe społe 
czeństwo pożegna licznych 
przyjezdnych gości z całe­
go naszego województwa i 
z głębi kraju.

Warto jeszcze dodać, że 
w dniu 3 maja główna uli 
ca Wejherowa zamieni się 
na salon sztuki i kultury 
polskiej nie tylko swoim 
wystrojem zewnętrznym, 
ale przede wszystkim dzię 
ki specjalnie urządzonym i 
udekorowanym wystawom 
sklepowym, które nabiorą 
charakteru gablot i stoisk 
muzealnych.

Głównym organizatorem, 
a zarazem koordynatorem 
całości obchodów jest Wej- 
herowski Oddzhtf GTPS.

Równolegle z obchodem, 
centralnym w ’vHjherdwie 
analogiczne imprezy Dni 
Oświaty, Książki i Prasy, 
w różnej zresztą skali, o- 
garną całe nasze wojewódz 
two, wszystkie dosłownie 
miejscowości. Toteż sukce­
sywnie informować będzie­
my czytelników o bieżą­
cym programie obchodów.

(mro)

^ ZISIAJ w amfiteatral- 
. nej saji posiedzeń Wo 
jewódzkiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku obraduje 
V zwyczajna sesja WRN. 
Poświęcona jest ona omó­
wieniu wykonania planu 
gospodarczego i budżetu 
województwa za rok 1965. 
Referaty Prezydium WRN 
i Komisji Planu i Finan­
sów oraz uwagi Delegatu­
ry NIK w Gdańsku dadzą 
wszechstronny obraz tego, 
jak gospodarowaliśmy w 
roku ubiegłym, czegośmy 
dokonali i co zaniedbali. 
Niektóre materiały zostały 
już radnym udostępnione. 
Nie sposób w jednym a.rty 
kule je wszystkie omówić. 
Ponieważ jednak Plenum 
KC PZPR uaktualniło szcze 
golnie sprawy inwestycji 
przyjrzyjmy się temu dzia­
łowi naszej gospodarki.

Nakłady inwestycyjne na 
szej gospodarki uspołecz­
nionej wyniosły w r. 1965 
ponad 5,5 miliarda złotych. 
Ale — chociaż jest to o 
187,9 proc. więcej, niż wy­
konań o w r. 1964 — zada­
nia ustalone w NPG zreali­
zowane zostały nie w pełni. 
Zaledwie w 98,6 proc. 
INDZIE tkwią przyczy- 
** ny tego? Kto przeczy­

tał materiały z odbytego 
właśnie Plenum KC PZPR, 
może stwierdzić, że nie są 
to wyłącznie nasze, regio­
nalne bolączki.

Osobno wypadnie nam 
przeanalizować inwestycje 
planu centralnego i tereno­
wego. A więc w planie cen 
tralnym inwestycji (wyno­
szą one 57,2 proc. wszyst­
kich nakładów) wykonano 
je w 102 proc. I wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie 
fakt, że niskie jest wyko­
nanie planu oddawania go 
towych obiektów do użyt­
ku. Notuje sie tu nawet po 
gorszenie w porównaniu a 
r. 1964. Przoduje tu — je­
żeli tak można powiedzieć 
— resort żeglugi, który nie 
przekazał do użytku 43 o-
"WJ™** "*‘1111111111'iii VI lMTHHVT*IHIF——i».........

Nasz transatlańtyk „Ba­
tory” zawinął wczoraj do 
Quebec, przywożąc 667 pa­
sażerów z Gdyni i Kopen­
hagi. Zgodnie z rozkładem, 
statek odpłynie z kanadyjskie 
go portu w piątek 29 bm i 
powróci do Gdyni 9 maja. 
Z Kanady statek przywiezie 
660 pasażerów oraz znaczną 
partię drobnicy.

biektów. Przyczyną tego, 
według ustaleń NIK-u, by­
ły nieprawidłowości w pro­
gramowaniu i przygotowy- 

I waniu inwestycji do reali­
zacji. W tym samym cza­
sie podejmowano nadmier­
ną liczbę zadań inwesty­
cyjnych. Np. w Zarządzie 
Portu Gdynia jednocześnie 
realizowano 36 zadań. Przy 
gotowanie dokumentacji by 
ło nieterminowe, w toku 
realizacji zadań inwestycyj. 
nych zmieniano rzeczowy 
ich zakres, odszkodowań 
umownych od wykonaw­
ców robót nie egzekwowa­
no. Itd.

W przemyśle terenowym 
sytuacja jest nieco odmien­
na. Tu plan został wyko­
nany tylko w 94,2 proc., co 
jest zjawiskiem ujemnym, 
ale wskaźnik wykonania 
planu w porównaniu z r. 
1964 jest lepszy. Nastąpiła 
zatem na tym odcinku po­
prawa. W pozostałych punk 
tach między inwestycjami 
planu centralnego, a tere­
nowego, dużych różnic nie 
widać. Tu, jak i w planie 
centralnym, podkreśla się 
niskie wykonanie planu 
oddawania obiektów do u- 
żytku. Na planowanych 
1.078 obiektów oddano tyl­
ko 866. I tu ustalenia kon­
troli wskazują na nienale­
żyte przygotowanie doku­
mentacji technicznej, nie­
właściwe programowanie i 
planowanie inwestycji. A 
w WPK GG na przykład 
stwierdzono podejmowanie 
zadań inwestycyjnych bez 
uprzedniego należytego prze 
analizowania rzeczowego za 
kresu i lokalizacji obiek­
tów _ inwestycyjnych. Stąd 
konieczność wprowadzania 
zmian i uzupełnień, a w 
konsekwencji przedłużanie 
się cyklu inwestycyjnego.
I wzrost kosztów.

J^ŁUGO można by cyto- 
avać przykłady. Nie o 

to jednak chodzi. Ważne są 
wnioski, jakie z tych gorz­
kich doświadczeń należy 
wyciągnąć. Podsuwała je 
Gdańska Delegatura NIK. 
Zapoznajmy się z nimi.

A więc niezbędne jest 
wzmocnienie i pogłębienie 
koordynacji inwestycji w 
gospodarce komunalnej. Ko 
nieczne jest zobowiązanie 
inwestorów do opracowy­
wania programów inwesty­
cji w opąrciu m. in. o pla­
ny perspektywiczne roz­
woju danej branży, polep­
szenie współpracy z biura­

mi projektowymi, podjęcie 
odpowiednich kroków w 
celu wyeliminowania nie­
uzasadnionych wzrostów ko 
sztu inwestycji w fazie pro 
jektowania i zorganizowa­
nie kontroli jakościowego 
odbioru dostarczanej przez 
biura projektowe dokumen 
tacji.

Od WZGK NIK postulu­
je wzmocnienie nadzoru 
nad działalnością inwesty­
cyjną nadzorowanych przed 
siębiorstw.

Po udanym zainaugurowa­
niu wygrana z AWF w War 
szawie II rundy rozgrywek 
o mistrzostwo I ligi, żeński 
zespół 7-osobowy piłki ręcz­
nej gdańskiego Startu zmie­
rzy sie w najbliższych 
dniach, inż na własnym te­
renie z kolejnymi przeciw­
nikami.

Pierwszy mecz rozegrają 
gdańszczanki w piątek 29 
bm. (godz. 17.30) na stadio­
nie GKS Wybrzeże, Prze­
ciwnikiem ich będzie zes­
pół Cracovii.

Kolejne spotkanie mistrzo 
wskie odbędzie się na tym 
samym stadionie w niedzie-

—”"”T

W III lidze piłkarskiej
W sobotę 30 bm. grają zes­

poły RKS Stoczni Płn. i MZKS 
Gdynia II (g. 16). A oto ze­
stawienie par na niedziele 3 
maja: Pogoń Tczew — Flota
(g. 17), Olimpia Elbląg — Ge- 
dania (g. 17), Włókniarz Staro­
gard — Portowiec Gdańsk (g. 
11), Lechia II Gdańsk — Bał­
tyk Gdynia (g. 16).

* * •

W sobotę grają MKS Wrzeszcz 
— Ogniwo Sopot (g. 16.30) oraz 
Gedania — Lechia II (g. 16.30). A 
oto zestwienie meczów na dzień 
1 maja: Pogoń Lębork — MZKS 
Gdynia (g. 14.30), Motlawa
Gdańsk — Lechia I (g. 16), Me­
duza Gdańsk — Flota (g. 15), 
Batłyk II Gd,rnia — Olimpia 
Elbląg (g. 12), MKS Gdańsk — 
Wisła Tczew (g. 15), Portowiec 
Gdańsk — Polonia Gdańsk (g. 
16), RKS Stocznia Płn. — Włók­
niarz Starogard (g. 16).

(st)

WRN. A tyle tu jest pro­
blemów do rozstrzygnięcia! 
Budownictwo, komunikacja, 
obrót towarowy, oświata, 
zdrowie, kultura, czyny spo 
łeczne... to dalsze dziedzi­
ny naszej gospodarki. A 
rolnictwo?

Widocznie jednak w tej 
chwili inwestycje stały się 
problemem numer jeden, 
skoro tyle uwagi im po­
święciło ostatnie Plenum 
KC PZPR. Miejmy nadzie­
ję, że należyta uwagę po­

le 1 maja (godz. 14), a Start 
spotka się ze Słowianinem 
Ka+owice.

Mamy nadzieje, że w obu 
tych meczach zawodniczki 
Startu udowodnią, że nadal 
zaficzaia sie do krajowej 
czołówki i mają szanse na 
walke o czołowa lokatę 
wśród I-ligowych zespołów. 

____ (st)

Mcnachium i Sapporo
organizatorami
olimpiad w 1972 r.

W czasie odbywającej się W 
Rzymie 64 sesji Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego 
zapadły decyzje, dotyczące lo­
kalizacji igrzysk olimpijskich 
w 1972 roku.

Po dwu głosowaniach, orga­
nizację igrzysk letnich przy­
znano stolicy Bawarii MONA­
CHIUM (NRF). Miasto to liczy 
1.200 tys. mieszkańców i leży 
na wysokości 510 m nad pozio­
mem morza. Władze miejskie 
Monachium oraz rząd NRF o- 
biecały duże kredyty na rozbu 
dowę obiektów sportowych w 
tym mieście.

Organizację igrzysk zimowych 
powierzono po jednym tylko 
głosowaniu, piątemu co do wiel 
kości miastu Japonii, 500-tysięca 
nemu SAPPORO, leżącemu na 
wyspie Hokkaido.

Jak podają agencje prasom 
we, poważny wpływ na wyniki 
głosowania miały sugestie wy­
suwane przez odpowiednie mię 
dzynarodowe federacje spor­
towe. |

INWESTYCJE stanowią 
* zaledwie część

gramu dzisiejszej
miiiiiiiii mii ni runi m u lllll■lnll^l

pro-
sesji

świecą im również 
WRN.

radni
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*iłkarki ręczna Startu

Premiowana sprzedaż 
zegarków produkcji 
krajowej „Błonie”

w sklepach »JUBILER« 
tylko do 30 czerwca 1906 r
Kupując zegarek żądaj 

paragonu biorącego 
udział w losowaniu

premii
w pe^taci ~<*«rarków 

naręcznych 
produkcji krajowej.

Szczegółowe informacje
w sklepach „Jubiler”
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Dnia 25. IV. 196S r. zmarła w wieku lat 46 
ś. f p.

JADWIGA ŁĘCZYCKA 
z Orłowskich

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 
Srebrzysku 23 bm. we czwartek o godz, 16 
o czym zawiadamia pogrążony w głębokim smutku 

1S722-G mąż i rodzina

Dnia 25. IV. 1966 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach zasnął w Bogu mój najukochańszy mąż, 
nasz drogi ojciec i dziadek

ś. t P.
JOZEF WILKUS 

urodź. 5. XI. 1900 r.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy 

cmentarza Centralnego nastąpi w dniu 29. IV. 
1966 r. o godz. 13.

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

G-16764 żona, córki, zięciowie i wnuki

Dnia 25. IV. 1966 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła

ś. t p.
ANNA HEJBOWICZ

Msza św. 28. IV. 1966 roku o godz. 8. Wypro­
wadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Srebrzy­
sku o godz. 14.

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

G-16725 ' siostrzeńcy

MATRYMONIALNE
NAJWIĘKSZĄ ilość ofert 
posiada Biuro Matrymo­
nialne ..SYRENKA”. War 
szawa. Elektoralna 11. In­
formacje 10 złotych znacz 
kami. K-2470

NIERUCHOMOŚCI
ROZPOCZĘTĄ budowę 
domku jednorodzinnego 
lub parcelę — trasa 
Pruszcz — Gdynia, kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk _ pod „G-16296”. __
DOM jednorodzinny ewen 
tualnie nie wykończony, 
na trasie Wrzeszcz — 
Gdynia, kupię. Oferty 
kierować: Biuro Ogłoszeń

Gdańsk pod ..G-16278”.

Zamienimy
kilkanaście miejsc 

dla dzieci
w naszym ośrodku kolonijnym 

w miejscowości Stare k/Grodziska Maz. 

n a

KOLONIE ORGANIZOWANE 
W MIEJSCOWOŚCIACH NADMORSKICH, 

GÓRSKICH lub na MAZURACH

Szczegółowe informacje prosimy kierować: 
Zakłady Mięsne „Służewiec” — Warszawa, ul. 

Taśmowa 10/12, tel. 43-14-62, wew. 11
2366-K

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY 
ZAKŁADÓW REMONTU MASZYN BUDOWLANYCH 

nr 3 w GDAŃSKU, ul. Siennicka 30/10 
zawiadamiają

że nagrody z funduszu zakładowego za rok 1965 
WYPŁACONE ZOSTANĄ DNIA 30. IV. 1966 r.

Reklamacje z tytułu powyższego będą przyjmowane 
w sekcji kadr do dn. 14 maja 1966 r. Po tym 
terminie reklamacje nie będą uwzględniane.

GOSPODARSTWO 2,5 ha
ziemi, blisko Starogardu, 
sprzedam. Jan Floryn — 
Starogard, ul. Teodora Ce 
sarza 4. P-409

KUPNO
WÖZEK bliźniaczy kuple 
Tel. 41-39-69. od 15.

Wszystkim, którzy wzie- Koleżance
li udział w pogrzebie 
mojej ukochanej żony H. KAŁ AM ARS KIE J

ś. t P.
z powodu zgonu

OJCA

Heleny Zborałowej wyrazy współczucia

składają
serdeczne „Bóg zapłać”

składa
koleżanki i koledzy 
ze Spółdzielni „In- 
tropapier”

mąż z rodziną G-16703
G-16517

MOTORYZACYJNE
WFM na chodzie — ta 
sprzedam. Tek 41-24-83. 
PRZYCZEPĘ “.Junaka”“ 
kryta, dwa siedzenia 
sprzedam. Tel. 51-38-13 
godz. 18—20. G-16
MOTOCYKL ..Simson
Sport 250”. stan dobry — 
tanio sprzedam z powodu 
choroby. Starogard Gd. — 
H. Dąbrowskiego 7.
CIĄGNIK „Ursus C 
na chodzie, stan dóbr: 
sprzedam. Władys 
Wawszkowicz, Bogatka 
dojazd autobusem 112.

SPRZEDAŻ
2 KROWY’ mleczna i w 
cielona, akordeon 48 b 
(5 reg.), sprzedam. Gd. 
Oliwa, ul. Mściwoja 6(

DYREKCJA GDAŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ 
w GDAŃSKU, ul. na Ostrowiu 

zawiadamia b. pracowników
że podania i "reklamacje w sprawie wypłaty 

, nagród z funduszu zakładowego za wyniki
gospodarcze r. 1965 (13 pensja) należy składać

I W DZIALE KADR W TERMINIE DO 5 MAJA 1966 r.

PP „DOM KSIĄŻKI”
i informuje uprzejmie
i że w księgarniach powiatowych oraz w księgarniach 

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Marchlewskiego 1, Gdańsk, ul. 
Garncarska 33, Gdańsk, ul. Grobla II 12/14, Gdynia, 

i ul. Żwirki i Wigury 12, Sopot, plac Konstytucji 3 
Maja 12, znajdują się w sprzedaży 3 RODZAJE 
PLAKATÓW 1-MAJOWYCH w cenie 3,60 zł i 2,50 zl 
oraz PORTRETY DOSTOJNIKÖW PAŃSTWOWYCH 

I GODŁO.

ZARZĄD RSP „ŚNIEŻKA” W SOPOCIE 
uprzejmie zawiadamia PT Klientów, 
że z powodu sprawozdawczych zebrań 

środowiskowych
j PUNKTY' PRZYJĘĆ NASZEJ SPÓŁDZIELNI 
i będą NIECZYNNE W dniach:

i 1) na terenie Gdańska w dniu 28. IV. 66 r. od godz. 13 
I 2) na terenie Gdyni w dniu 29. IV. 66 r. od godz. 13.

2524-K

SIATKĘ 100 X 1,5 m, 
dach — dachówka 10X5 m, 
piec etażowy, prawie no­
we, tanio sprzedam. Smu 
czyński, Klonówka, p-ta
Pelplin.  P-410
AKORDEON 120-basowy, 
16 registrów „Royalstan- 
dard”. stan dobry, moto­
cykl SHŁ 150, stan dobry, 
sprzedam. Karsznia. Sła- 
woszyno, n-ta Krokowo.

LOKALE
DOMEK jednorodzinny — 
kwaterunkowy, ogród, za­
mienię na mieszkanie no­
we budownictwo. Gd. -
Olszynka,__Altanki 8._____
3 POKOJE, nowe budow­
nictwo, balkon, słonecz­
ne, Stogi, Tamka 14 m. 25 
zamienię na 3—4 pokoje, 
stare budownictwo w trój
mieście.________ G-16280
SAMODZIELNE 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Oliwa, 
blisko parku, zamienię na 
podobne — budownictwo 
obojętne. Teł. 52-02-97 —
godz. 17—19. «-16677

PRACA
OPIEKUNKA do 2 dzieci 
na stałe, pilnie potrzeb­
na, chętnie ze wsi. Oru­
nia, Raduńska 10—12.

UCZNIA do zakładu ka­
mieniarsko - nagrobkowe 
go. poszukuje. Spanie i 
utrzymanie zapewnione. 
Wejherowo, ul. Płk. Dąb- 
ka 7.  P-415
POLERNIKA (czkę) me­
blowego zatrudnię na sta 
łe lub rencistę. Warunki 
bardzo dobre, praca lek­
ka. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod 
■ ■G-16544”. _________________
POMOC domowa na sta­
le do rodziny lekarza z 
5-letnim dzieckiem. po­
trzebna. Gdańsk, Szeroka 
77/79 m. 4. G-16642

Różne

OD 2 maja br. wykładam 
zatrute ziarno pszenicy w 
ogrodzie przy ulicy Koś­
ciuszki 105. Maria Mok-
wa, Starogard.______ pg-411
WYKŁADAM zatruta psze 
nice w ogrodzie, Malbork, 
Lubelska 1, od 28. IV. 
Krystyna Gryncewicz.
PIESEK pekińczyk, pas­
telowy. zaginął 26 bm. 
Znalazca proszony o od­
prowadzenie za wynagro­
dzeniem lub zawiadomie­
nie: Wrzeszcz, Brzozowa
3 a m. 6, tel. 41-25-22.

PRZETARGI I LICYTACJE
VIII Km. 113/66
Komornik Sądu Powiatowego w Gdańsku Rew. VIII, 
mający kancelarię w Gdańsku, ul. Gen. Świerczew­
skiego nr 30. na podstawie art. 867 k.p.c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 4 maja *1966 r. o godz. 
13 w Cedrach Małych pow. Gdańsk odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości składających się z 
dwóch krów i trzech jałówek, oszacowanych na łącz­
ną sumę 22.000 zł, należących do Janiny i Tadeusza 
Sąsiadek. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
dnia 23 marca, 1966 r.

2437-K Komornik

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Brą- 
towie ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
pawilonu sklepowego typ l-B w miejscowości Bo- 
brówiec. Oferty należy składać w biurze Gminnej 
Spółdzielni w Smętowie do dnia 10 maja 1966 r. 
Otwarcie ofert nastąpi vf dniu 12. V. 1966 r. o godz. 
10. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zleceniodaw­
ca zastrzega sobie dowolny wybór oferenta bez po­
dania przyczyny. 2456-KJ
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Transportowe paradoksy

Bumelanci na kółkach?
W wielu krajach ciężarówka stała się środkiem 

komunikacji towarowej w znacznym stopniu wy­
ręczającym wagony. Okazało się bowiem, że przy 
transporcie drobnicy, zwłaszcza przewożonej na 
krótkie odległości, samochody lepiej zdają egza­
min od kolei. Szybciej i taniej dostarczają towar 
od nadawcy do odbiorcy. Pociągi są natomiast 
bezkonkurencyjne przy przewozach ładunków ma­
sowych przemierzających długie trasy.

T YM należy tłumaczyć 
■ zmniejszenie roli kolei 

w wielu krajach Europy 
zachodniej. Np. na prze 
strzeni siedmiu lat, od ro 
ku 1955 do 1962, udział ko­
lei w ogólnokrajowych prze 
wozach zmalał: w Wielkiej 
Brytanii z 59 do 39 procent, 
w NRF z 50 do 40 proc., 
we Włoszech z 31 do 26 
proc. W minionych trzech 
latach pozycja pociągu u- 
legła dalszemu osłabieniu.

lider z konieczności

U nas kolej, chcąc nie 
chcąc, jest nadal potęgą 
skupiającą około 90 proc. 
ogólnokrajowych przewo­
zów. Ten prymat PKP czę­
sto powoduje zakłócenia w 
transporcie, kolej, nieprzy­
gotowana do tak licznych i 
ciężkich zadań, nie może 
sprostać wszystkim obo­
wiązkom. \

A co robią, a właściwie 
wożą, CIĘŻARÓWKI? 

Obecnie mamy w kraju 
blisko 180 tysięcy wozów cię­
żarowych. Ale znakomita ich 
większość jest rozproszona 
po bardzo wielu właścicie­
lach i tylko połowicznie wy­
korzystywana. Dość powie­
dzieć, że tabor ten znajduje 
się w gestii około 3G tysięcy 
przedsiębiorstw, przy czym 
tylko 160 placówek posiada 
po 300—400 samochodów. Resz 
ta dysponuje kilkunastoma, 
albo nawet pojedynczymi wo­
zami.
W tym stanie rzeczy tkwi 

główna przyczyna słabości 
transportu samochodowego. 
Codziennie bowiem kursu­
ją po kraju wozy tylko 
częściowo załadowane, któ­
re w dodatku — po odwie­
zieniu towaru — wracają 
do swoich baz puste. Drob­
ni użytkownicy ciężarówek, 
którzy skupiają aż 70 proc. 
ogólnokrajowego taboru, 
dokonują tylko 58 proc. 
przewozów. Zaś największy 
potentat, Państwowa Komuni
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Nić przyjaźni
„Drodzy Przyjaciele! Z 

okazji Nowego Roku prze­
syłamy Wam nasze najser­
deczniejsze życzenia. Dzię­
kujemy bardzo za prezen­
ty, jakie otrzymaliśmy od 
Was. Wszystko doszło w 

. bardzo dobrym stanie. Z 
c pomocy naukowych już ko- 
i rz amy”.
• Tak brzmi początek listu,

§w który w marcu tego roku 
Szkoła Podstawowa nr 3 w

nosić się do dżungli, gdzie 
mimo trudnych i prymityw­
nych warunków nadal od­
bywają się normalne zaję­
cia. W jaki sposób mogli­
byśmy pomóc swoim ró­
wieśnikom? — zapytały 
dzieci.

Miało to miejsce akurat w 
Tygodniu Solidarności z 
Walczącym Wietnamem. Star 
sza młodzież — zgodnie ze ] 
swoimi możliwościami -- i

Pruszkowie otrzymała od 
szkoły Przyjaźni Polsko-Wiet 
namskiej w Thantri pod 
Sajgonem.

Przyjazne kontakty na­
wiązały obie szkoły za po­
średnictwem ambasad czte­
ry lata temu. Od tej pory 
trwa stała wymiana kores­
pondencji zarówno między 
uczniami jak i gronem nau­
czycielskim. Pruszkowskie 
dzieci z niecierpliwością o- 
czekują każdej nowej par­
tii kolorowych wietnam­
skich pocztówek, które w 
formie gazetek ściennych i 
wystawek ozdabiają potem 
szkolne korytarze i klasy. 
Prym wodzi tutaj młodzież 
z klasy Via. Przy pomocy 
kierowniczki szkoły i jedno­
cześnie wychowawczyni tej 
klasy — Marty Tomaszew- 

% skiej, ma ona pieczę nad 
3 korespondencją z kolegami
• z dalekiego i egzotycznego
• Wietnamu.
S Uczniowie pruszkowskiej 
S szkoły znają wojnę tylko z
• opowiadań. Nic więc dziw- 
3 nego, że po wysłuchaniu 
H jednego z listów — wycho-
• wawczyni tłumaczy je z 
% francuskiego — uczniowie 
§ pytali, co to np. znaczy ewa 
« kuacja, o której m. in. by- 
1 ła mowa w liście. Nauczy­
li cielka wyjaśniła, że szkoła 
J w Thantri musi często prze-

zainicjowała wówczas w a 
szkole zbiórkę makulatury. ? 
Pieniądze uzyskane z jej » 
sprzedaży oraz dochód a § 
wyświetlonego w szkole fil- 
mu, w sumie dwa tysiące © 
złotych, przekazano na fun- I 
dusz pomocy Wietnamowi, g 
W końcu ubiegłego roku za © 
pieniądze wygospodarowane 3 
ze spółdzielni uczniowskiej || 
zakupiono dla wietnam- g 
skiej szkoły projektor fil- ® 
mowy, a pomoc Inspektora- § 
tu Oświaty i Komitetu Miej « 
skiego Partii pozwoliła jesz- i 
cze na zakup mikroskopów ® 
i pomocy do nauki fizyki | 

Za te właśnie dary dziękują g 
wietnamscy uczniowie w | 
swoim ostatnim liście. §

Oczywiście, jeśli przykła- • 
dać tu miarę wartości ma- g 
terialnej, to drobiazgi. Ale * 
ważna jest chyba inna mia- 3 
ra — chęci, starań, serca. « 
Tutaj liczy się przede wszy- j* 
stkim świadomość więzi ® 
między dziećmi i wzajem­
na pamięć. Tak też rozu­
mieją to wietnamscy ucznio­
wie, którzy na zakończenie . 
swego listu piszą: „WTasze •
kartki i listy sprawiają nam g 
nie tylko radość, lecz po* ® 
magają nam w przetrwaniu, 8 
bo dzięki nim wiemy, że w | 

naszej walce nie jesteśmy » 
osamotnieni".

(AB) «

kacja Samochodowa, posia­
dająca 11 proc. ciężarówek 
— wykazuje się 23 proc. 
wszystkich przewozów.

Na tym przykładzie wy­
raźnie widać, że rozprosze­
nie taboru ujemnie wpły­
wa na jego wykorzystanie. 
Ale to tylko jeden z ujem­
nych skutków. Drugim jest 
znaczne powiększenie kosz­
tów eksploatacji. Koszty u- 
trzymania pojazdów w ma­
łych przedsiębiorstwach sa 
dwa razy wyższe, aniżeli 
w dużych gospodarstwach 
samochodowych.
jj KSPLOATACJA samo- 
“ chodów ciężarowych 
pochłania w Polsce 
w skali rocznej 30 mi­
liardów złotych. Skupie­
nie wozów w rekach mniej 
szej ilości użytkowników 
jest równoznaczne z bar­
dzo dużym powiększeniem 
mocy przewozowych i znacz 
nym zmniejszeniem wydat­
ków. Zaoszczędzone kwoty 
można by przeznaczyć na 
najpotrzebniejsze inwesty­
cje transportowe.

POSTULATY
I

PRAKTYKA
We wrześniu 1964 roku 

ukazała się uchwała nr 287 
Rady Ministrów w sprawie 
koncentracji i usprawnie­
nia towarowego transpor­
tu samochodowego. W u- 
chwale tej sprecyzowano 
kierunek zmian organiza­
cyjnych i skonkretyzowa­
no zadania dla jednostek 
gospodarczych, władz tere­
nowych i centralnych.

Postulatem było zgrupowa­
nie ciężarówek w większych 
jednostkach organizacyjnych. 
Zamierzano połowę taboru 
skupić w dużych przedsię­
biorstwach przewozowych, a 
jedną czwartą w specjalnych 
bazach transportowych. Tyl­
ko drobna część parku sa­
mochodowego miała pozostać 
w dyspozycji pojedynczych 
instytucji. W ślad za tymi 
posunięciami miała nastąpić 
koncentracja zaplecza tech­
nicznego. I w * ej-1?* bowiem 
dziedzinie istnieje duże mar 
notrawstwo 5 niewykorzysta 
nie istniejących mocy remon 
Iowo - naprawczych.

Dalej postulowano objecie 
całego kraju regularna ko­
munikacja towarową — na 
wzór pasażerskiej — ze sta« 
łymi punktami załadunku, 
ustalonymi godzinami odjaz­
dów itp.

| EDNAK w ponad pół- 
tora roku po uchwa­

le rządu sprawa tylko w 
nieznacznym stopniu posu 
nęla sie naprzód. Powołane 
do życia Przedsiębiorstwo 
Spedycji Krajowej, pomi­
mo wielu trudności, zaczę­
ło porządkować przewozy 
— wprowadzając rozsądny 
podział obowiązków pomię­
dzy pociągi i samochody. 
Zdołano też w oewnej mie 
rze zdjąć z barków kolei 
przewozy drobne na bar­
dzo krótkie odległości.

Jednakże w wykonywa­
niu uchwały rządu nastą­
piły duże opóźnienia. Wie­
le przedsiębiorstw opierało 
się przekazywaniu włas­
nych samochodów jednost 
kom transportowym. Z dru 
giej strony wielkie bazy 
niechętnie przejmowały ob 
cy tabor. Okazało się, że 
ich zaplecze techniczne nie 
jest dostosowane do po­
większonego parku samo­
chodowego. Do tej koncen 
tracji nie zachęcały rów­
nież bodźce ekonomiczne.

Tę trudności nie mogą 
przekreślić słuszności przed 
sięwzięcia. Podejmowane są 
więc dalsze kroki. Postu­
luje się zorganizowanie 
centralnej dyspozycji prze 
wozowej obejmującej cię­
żarówki wszystkich użyt­
kowników. Takie central­
ne dyspozytornie działają­
ce na terenach o szczegól­
nym nasileniu ruchu, ma­
ją posiadać wszystkie po­
trzebne urządzenia, a 
zwłaszcza system łączności 
umożliwiający prawidłowe 
kierowanie taborem. Kon­
centracji taboru sprzyjać 
powinny bodźce material­
ne, zwłaszcza zaś zróżni­
cowanie płac personelu 
przedsiębiorstw 
towych zależnie 
kości parku.
T RANSPORT .jest nie-
* jako systemem nerwo 

wym gospodarki. W obec­
nym pięcioleciu spadają 
nań nowe, wielkie zadania. 
Kolej, mimo inwestycji, 
nie podoła wszystkim obo­
wiązkom. Warunkiem spraw 
nego przebiegu przewozów 
jest więc dobre funkcjo­
nowanie transportu samo­
chodowego.

W interesie całej gospo­
darki ciężarówki muszą 
zerwać z próżniaczym ży­
wotem.

W kwietniu 1964 roku na ścianie baraku przy ul. Ma­
rynarki Polskiej w Gdańsku-Narwiku pojawił się świeżo 
wymalowany szyld — „Spółdzielnia Pracy Usług Stocznio­
wych „Marlinka” — który zastąpił stary szyld istniejącej 
dotąd Usługowej Spółdzielni Pracy im. „1 Maja”....

CO TE KOBIETY 
POTRAFIĄ?

TAK sama nazwa wska- 
** żuje — „wyprofilowa­

na” spółdzielnia przypuści­
ła szturm na statki budo* 
wane w stoczniach Gdań­
ska i Gdyni. Poszły w ruch 
odkurzacze przemysłowe, 
skrobaki, ścierki, miotły, 
szpachelki, rozpuszczalnik] i 
inne narzędzia, oraz mate­
riały, niezbędne do prowa­
dzenia robót porządkowo- 
czyszczeniowo - konserwa­
cyjnych na statkach. Budo­
wany bowiem w stoczni sta­
tek wymaga nie tylko ręki 
inżyniera, technika, czy spa­
wacza, ale również — tych, 
co czyszczą bulaje, silniki 
i zenzy, przygotowują po­
wierzchnię statku do malo­
wania, i dobalastowują wy­
pływające w próbne rejsy 
jednostki.

Niebagatelny to, jak wi­
dać, zakres prac, skoro war* 
tość usług półtysięcznej zało* 
gi spółdzielni osiągnęła w cią­
gu 3 kwartałów pierwszego 
roku swego istnienia 15,1 min 
złotych! W tym 8 min złotych 
wartości usług, zwanych u- 
mownie eksportem pośrednim. 
W roku następnym wartość 
ta wzrosła już do 21,5 mi­
liona zł, w tym 13 min zł przy 
padło na ów eksport pośredni.
„MARLINKA” — jak to

nietrudno stwierdzić — cie­
szy się wśród stoczni zasłu­
żonym autorytetem i uzna­
niem. Usługi swe wykonuje 
sprawnie i — co najważniej 
sze — fachowm. Tym więc 
większe było zaskoczenie, 
kiedy powstał czwarty ko­
lejny oddział spółdzielni w 
Gdyńskiej Stoczni Remon­
towej. — Co te kobiety po­
trafią? — zastanawiali się 
głośno nie bez dozy mę­
skiej złośliwości gdyńscy 
remontowcy widząc, jak na
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transpor- 
od wiel-

Krystyna
SZELESTOWSKA

tvlnvmi
« TJKRYTA amnestia?
3 W Amnestia tylnymi
4 drzwiami? Tego rodzaju
< pytania cytuje za prasą
< zagraniczną, m. in. za 
4 szwajcarską „Neue Zuer- 
4 eher Zeitung”, monachij-
< ska „Süddeutsche Z ei- 
4 tung” w swoim komenta-
< rzu redakcyjnym, nawią-
< żującym do zdumiewają-
< cych praktyk sądowni- 
^ etwa zachodnioniemiec- 
4 kiego. Chodzi m. in. o
< zwolnienie z więzienia 
4 trzech skazanych we 
3 frankfurckim procesie
3 oświęcimskim na wielo- 
« letnie kary więzienia
4 udział w popełnieniu li­

cznych zbrodni, wśród t 
nich osławionego Rober- t 
ta Mulki. Równocześnie t 
gdy tego rodzaju mor- t 
derców z okresu naziz- ► 
mu puszcza się na wolną ► 
stopę ze względu na ich t 
„wiek i chorobę”, w wią- ► 
ziennych izbach chorych ► 
umierają ludzie. Czy £ 
można się dziwić — py- ► 
ta „SZ” — że i tak już ► 
nieufna zagranica czyni ► 
porównania, mówi o ► 
dwóch miarach sprawie- ► 
dliwości i podejrzewa o £ 
pewnego rodzaju sabotaż, £ 
o ukrytą amnestię dla £ 
przestępstw nazistów-1 
skich? t
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pokłady statków wchodzą 
kobiety. Trzeba bowiem wie 
dzieć, że stanowią one 85 pro 
cent załogi.

FUNKCJA ROZWOJU 
CZY... POMYŁKI?

TV] IE trzeba być zbyt tę- 
-*■* gim znawcą problemu, 

żeby dojść do wniosku, że 
rozwój spółdzielni „Marlin­
ka” powinien być funkcją 
rozwoju przemysłu stocznio 
wego. Produkcyjnego i re­
montowego. Im więcej stat­
ków opuszcza pochylnie i do 
ki, tym więcej potrzeba rąk 
do czyszczenia, skrobania, 
malowania, konserwowania.

Tymczasem dzieje się od­
wrotnie: wartość usług „Mar. 
linki” spadała w roku ub. i 
21,5 do 15,5 miliona zł. Dla­
czego? Limit zatrudnienia, 
który mimo rosnących po­
trzeb stoczni w tym zakresie 
doprowadził w bież. roku do 
wyraźnego zaniżenia stanu za 
łogi spółdzielni tudzież planu 
wartości usług. Mimo to jed- j 
nak „Marlinka” w sobie zna! 
ny tylko sposób potrafiła w 
ciągu I kwartału br. przekro­
czyć plan wartości usług rów 
ny 3,5 min złotych o 1,8 milio­
na! Bo przecież statek bez na 
leżytej kosmetyki stoczni nie 
opuści...
T1UŻO na ten temat potrą 
•*-! fi powiedzieć prezes do 

spraw technicznych, Rudolf 
Mikuszewski, informując o 
wzroście wydajności pracy, 
gospodarce materiałowej, dy 
scyplinie i współzawodni­
ctwie między 4 oddziałami 
„Marlinki”. Ale wszystko 
ma swój kres i z pustego 
nawet prezes nie naleje!

Wydaje się, że problem 
zasługuje na uwagę. Za­
miast stosowanych półśrod­
ków w postaci zezwoleń na 
przekraczanie dyskusyjnego 
w tym wypadku limitu za­
trudnienia, trzeba spojrzeć 
na tę sprawę 0d strony po­
trzeb stoczni oraz interesu 
gospodarki, który na etapie 
produkcji finalnej, jaką jest 
budowany czy remontowany 
statek, jest kategorią nad­
rzędną. Bieg z przeszkoda­
mi do celu nie gwarantuje 
bowiem pełnych szans powo 
dzenia i dlatego przeszkody 
te należy czym prędzej wy 
eliminować.

A MOŻE WIZYTA 
NA WYBRZEŻU?

OSOBNYM rozdziałem, 
" nad którym nieraz za­

stanawiał się zarząd „Mar­
linki” z przewodniczącą ra­
dy spółdzielni Kazimierą 
Gulą i prezesem Władysła­
wem Szafranem na czele 
jest FLUKTUACJA KADR.

Nie dlatego, że praca jest 
ciężka i trudna, gdyż my­
szkowanie po zakamarkach 
statków ze skrobakiem czy 
ścierką wymaga rozwinięte­

go zmysłu akrobacji... De­
cyduje o tym obserwowany 
tutaj z roku na rok spadel$ 
płac średnich, co kłóci się 
w oczywisty sposób z wielo­
rakimi osiągnięciami „Mar­
linki”. I oszczędnościami, ja 
kie wskutek rozsądnej orga­
nizacji pracy osiąga np. 
Stocznia Gdańska.

Fluktuacja kadr w „MARLIN 
CE” osiągnęła w roku 1964 
„tylko” 58 procent! A prze­
cież nową pracownicę trzeba 
najpierw nauczyć poruszać 
się po statku, a potem dopie­
ro można zacząć wymagać so­
lidnej roboty.
Paradoks polega na tym, 

że „MARLINKA” stosuję 
przestarzałe kryteria płaco­
we, zawarte w uchwale 
CZSP z roku 1956, kiedy to 
dzisiejsza spółdzielnia na­
zywała się „Czystość” i spe­
cjalizowała się m. in. w roz 
noszeniu mleka „dla ludno­
ści”. Wymagało to innych' 
zgoła kwalifikacji, niż czy­
szczenie silnika głównego 
w maszynowni drewnowca... 
Paradoks tym większy, iż 
znacznie bardziej rozsądne 
stawki stosuje pokrewna 
pod względem zakresu usług 
spółdzielnia „Portservice”, 
korzystająca z uchwały nr 
221 CZSP z roku 1962. Trzy 
krotnie podejmowane przez 
„MARLINKĘ” próby ureal­
nienia stawek nie odnio­
sły, jak dotąd, skutków. W 
tej sytuacji byłoby dobrze, 
abv ktoś odpowiedzialny z 
CZSP wybrał się na Wybrze 
że i ze skrobakiem lub fre­
zarką udał się razem z ko­
bietami na statek, żeby prze 
konać się samemu, jak da­
lece anachroniczna jest w 
tym wypadku uchwała nr 
501... Tylko autopsja! .

f %
DEMOKRACJI

STAJE SIĘ ZADOŚĆ
\j IMO te i Inne, nieza- 
- -*■ winione najczęściej, 

kłopoty „Marlinka” zdobyła 
sobie uznanie nie tylko sto­
czni ale i władz WZSP w 
Gdańsku. M. in. dzięki zor­
ganizowaniu jednego z pier­
wszych w całej spółdzielczo­
ści pracy kół rencistów, któ 
rzy w zamian pa przyznawa 
ne ż ćżyśtej nadwyżki na­
grody uczestniczą chętnie w 
wielu pracach społecznych. 
Jest ich 14, a wśród nich 
znany z walk w 1939 roku 
na Wybrzeżu mjr Jan Pa- 
szota, weteran wojenny Fe­
liks Oleszczuk i in. Renci­
ści korzystają w „Marlin- 
ce” z tych samych praw, co 
członkowie spółdzielni.

Świadczenia na różne celo 
społeczne przez członków i za 
rząd też są tutaj zjawiskiem 
codziennym. M. in. „Marlin­
ka” ufundowała książeczkę 
mieszkaniową jednemu z wy­
chowanków domu dziecka o- 
raz przeznaczyła wszystkie 
końcówki groszowe na listach 
swoich nie najwyższych płac 
na cele Polskiego Komitetu 
Opieki Społecznej. Ruch zobo­
wiązań i wiele innych zjawisk 
świadczą, że Spółdzielcy po­
trafią być też i społecznikami.

Lech NIEKRASZ

List spod Kolumny Zygmunta
WARSZAWA W CIENIU TERENU

1\J Ol znajomi, którzy do- 
syć często przyjeżdża­

ją do stolicy skarżą się, że 
piekielny ruch na ulicach, 
hałas, ludzie pełni rozgo­
rączkowanych poczynań — 
i -zystko to przypru.oia ich o 
ból głowy już po paru go­
dzinach... Działacze kultu­
ralni, z którymi spotykam 
się w terenie mówią: „Dziwi 
się pan naszym osiągnię­
ciom? No cóż, tu nie War­
szawa, ludzie żyją wolniej i 
sumienniej, mają więcej cza 
su i chętniej poświęcają go 
pracy społecznej z powagą 
i nie na efekt”. A inni za­
raz dorzucają z ironią: — 
„Szybcy to wy jesteście, ale 
z tą dokładnością — to 
nie za bardzo u was”...

Zżymam się, ja stary war­
szawiak od paru pokoleń, 
na to wybrzydzanie na sto­
licę, a złość jest tym silniej 
sza, że nieraz w różnych 
konfrontacjach okazuje się, 
że moi rozmówcy mają ra­
cję!

Jadę do Łodzi: a tu rów­
nież od ląt kilkunastu koń­
czą budowę nowego gma­
chu miejscowej opery. 
Mniejszy od tej warszaw­
skiej, al: za to z lepszą aku 
styk a i wieloma sensowniej

szymi rozwiązaniami wnę­
trza. Zajrzę do Gdańska — 
i można tylko zazdrościć O- 
perze i Filharmonii Bałtyc­
kiej tej sensownej i rze­
telnej pracy, której efektem 
są ciekawe realizacje sce­
niczne, atrakcyjny repertu­
ar, artystyczna solidność 
xoykonaweza. A już szczegół 
nie dobija mnie każda wi­
zyta w Bydgoszczy. To na- 
pra jakieś bardzo dziw­
ne miasto, gdzie wszystko, 
co się zaplanuje — udaje 
się na pięć z plusem.

Postanowili siłami społeC2 
nymi wybudować filharmo­
nię — i dorobili się gma­
chu. któremu akustyki mo­
że świat cały zazdrościć! 
Z kolei wzięli się, za gmach 
operowy i jak ich znam — 
też będą się mieli czym po­
chwalić. Stworzyli zespoły 
dawnej muzyki i aniśmy się 
obejrzeli, jak w samej ja­
skini lwa, we Włoszech, za­
robili na sukces i wielkie 
uznanie specjalistów.

Wystarczyło, że Zofia Lissa 
zaplanowała w Bydgoszczy 
Festiwal „Musica Antigua 
Europae Orientalis” — to 
zaraz mgr Andrzej Szwalbe, 
dobry duch bydgoskiej mu­
zyki, zaczął organizować dla

gości z całego świata „Wa­
kacje muzyczne w Lubostro 
niu”. 1 dzięki nim, wybit­
ni muzykolodzy nie tylko 
zjadą się do Polski aby szyb 
ko odklepać swoje refera­
ty i jeszcze szybciej wy­

jechać, ale ulokują się w 
Ipięknym, zabytkowym pa­
łacyku zbudowanym dla 

I Franciszka Skórzewskiego w 
JS00 roku przez znakomite­

go architekta Stanisława Za 
j wadzkiego. Tam każdy bę­
dzie mógł robić, co zechce. 
Z najdą się pomieszczenia 
dla pracy i muzykowania, 
pokoje będą miały świetną 
aparaturę do odtwarzania 
muzyki a sale — filmowej 
projekcji, ale organizatorzy 
pomyśleli również i o roz­
rywce i poznaniu naszego 
kraju. Kto uńęc rybak — 
będzie mógł spróbować 
szczęścia nad Notecią; kto 
myśliwy wypróbuje flinty 
na bażantach; a kto czas 
lubi spędzać na włóczęgach 
— dostanie powozik zaprzę­
żony w konie i niech je- 
dzic, gdzie oczy poniosą a 
raczej, gdzie gospodarze do­
radzą, aby spacer połączyć 
ze zwiedzaniem zabytków. 
Można też odwiedzić To- 
ruń, czy zanurzyć się w 
starą słowiańską przeszłość 
Biskupina.

Całkiem można zżółknąć 
z zazdrości czytając te pro­
jekty: a kto zna pana An-

cyzyjnie uiykonuje to, co 
sobie zaplanował można 
wierzyć, ze wszystko będzie 
działało bezbłędnie. Chyba 
żc go wcześniej porwą na 
dyrektora do... „Orbisu”, że­
by ich nauczył, jak się ko 
ło gości obcych chodzi.

V lelka to będzie impreza 
i o niemałym znaczeniu dla 
pozycji naszej kultury w 
święcie. Dyrektor Instytutu 
Muzykologii Uniicersytetu 
Warszawskiego prof, dr Zo­
fia Lissa, która ma już na 
swoim sumieniu kilka wiel 
kich międzynarodowych im 
prez zorganizoioanych po 
vsejnie — i tym razem sięg­
nęła z rozmachem po wiel­
kie spotkanie uczonych!

Od dziesiątków lat poku 
tuje na świecie przekona­
nie, że polska muzyka daw­
na jest jakimś odbiciem te 
go wszystkiego, co niósł ic 
swojej kulturze Zachód. 
Ciekawe też będzie, kiedy 
r.ię dowiedzą na śmiecie żc 
i my mamy swój udział w 
tworzeniu obrazu tej dzie­
dziny sztuki i my zmienia­
liśmy swoimi osiągnięciami 
ten wektor, który nierzad­
ko wiódł ze Wschodu na 
Zachód, nie mówiąc już o 
roli pośrednika między 
dwiema skrajnymi kultura­
mi.

A LE, że warszawiacy za- 
zdrośni, kiedy im się 

dobra impreza sprzed nosa 
drzeja i sposoby, jakimi pre wywinie — więc vostanoivi-]

li zaprosić tych zagranicz­
nych gości z festiwalu „Mu­
sica Antiqua Europae Orien 
tails” (10—16. X. 1966 r.) w 
Bydgoszczy do stolicy na ju 
bileuszową, bo już dziesią­
tą „Warszawską Jesień”. A 
tym razem będzie się czym 
pochwalić: bo to i Tadeusz 
Baird napisał według Ko­
rzeniowskiego eksperymen- 
talną operę „Jutro”, którą 
Teatr Wielki na swojej o- 
gromnej scenie pokaże; i 
wreszcie usłyszymy tu na 
miejscu „Pasję” i „De na­
tura sonoris” — dwa zna­
komite działa Krzysztofa 
Pendereckiego, którymi ten 
młody 33-letni kompozytor 
zaszokował świat ostatnimi 
tygodniami.

Zresztą i tak nie sposób 
wymienić tutaj wszystkich 
pozycji tego zapowiadanego 
programu — tym bardziej, 
że niektórym jeszcze twór­
com txisz na papierze nuto­
wym nie wysechł i na gwałt 
kończą swoje utwory szyko­
wane na „Warszawską Je­
sień”. O czym z radością pi 
szę na końcu dzisiejszego 
„Listu spod Kolumny Zy­
gmunta”, żeby się samemu 
ivyzbyc kompleksu „tere- 

”, który jakoś dobrymi 
pomysłami, imprezami i pra 
cą cieniem się kładzie M 
nasze miasto rodzinne. 

Zdzisław SIERPIŃSKI
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Ostatnie roboty 
przy Wąźie Piastowskim

imn

Kio daje
i odbiera...

Dnia 27 lipca 1963 roku między Miejskim Przedsiębior­
stwem Remontowo-Budowlanym w Gdyni a Robotniczą Mię­
dzyzakładową Spółdzielnią Mieszkaniową „Bałtyk” w Gdyni 
zawarta została umowa. Jeden z paragrafów przewiduje, że 
trwanie jej jest nieograniczone, a każdej stronie przysłu­
guje prawo odstąpienia od niej za uprzednim jednorocz­
nym wypowiedzeniem.

Co było treścią umowy? Można powiedzieć, że zawarto 
ją na podstawie klasycznej, starorzymskiej zasady „DO UT 
DES” — daję, żebyś dał. Ja tobie dam to, a ty mi za to to. 
Umowa zawiera więc dwustronne zobowiązania. Spółdziel­
nia zobowiązuje się przyjąć na członków 12 wskazanych 
przez dyrekcję i Radę Zakładową pracowników przedsiębior 
stwa i przydzielić im w 1964 roku — 5, a w r. 1965 — 7 mie­
szkań. Razem 12. W zamian za to MPRB zobowiązuje się w 
ramach swojej mocy przerobowej wykonać w r. 1964 jeden 
budynek dla spółdzielni, zaś w r. 19G5 dwa następne.

§ 4 umowy postanawia ,że przydziału mieszkań doko­
nuje spółdzielnia na podstawie pisemnych wniosków MPRB, 
podpisanych przez dyrekcję i Radę Zakładową.

Wszystkie roboty przy 
Węzie Piastowskim, mają 
być zakończone przed dniem 
1 maja. W tej chwili naj-

1 Maja wręczenie 
„Czerwonej Róży“
Dnia 1 MAJA o godz. 17 w 

Klubie Studentów Wybrzeża 
"ZrifC” odbędzie się uroczy­
stość zakończenia V Środowi­
skowego Konkursu o nagrodę 
„Czerwonej Róży”, wręczanej 
Corocznie za dobrą naukę i o- 
■iągnięcia w pracy społecznej.

„Czerwona Róża” stała się 
symbolem wzorowego studenta. 
Laureatami ubiegłych konkur- 
•ów byli: Lucjan Grochowski 
— PG, Stanisław Smoleński — 
WSE. Krystyna Majchrzak — 
WSM, Kazimierz Krajka — 
AMG, Ryszard Kowalik — PG.

więce] pracy ma Zakład 
Zieleni Miejskiej, ponieważ 
skwerki i pozostałe tu pla­
ce trzeba uporządkować, o- 
raz nawieźć 'yznej ziemi 
pod trawniki i gazony.

Pracownikom zakładu po­
magają w tym żołnierze 
garnizonu gdańskiego i mło­
dzież. Vrojewódzkie Przed- 
sibiorstwo Robót Drogo- 
vjych, które jest general­
nym wykonawcą \ . la Pia 
stowskiego, w tej chwili roz 
poczęło budowę ostatniego 
och inka nawierzchni, mia­
nowicie na til. Heweliusza 
przy byłym hotelu „Tury­
stycznym" (obecnie rozebra­
nym).

Na zdjęciu: pracownicy
WPRD przy asfaltowaniu 
nawierzchni ul. Heweliusza.

Fot. Wł. NieżywiMki
•----------

Od instytutu do Szkoły Muzycznej
im. Stanisława Moniuszki

29 lipca 1945 r. w „Dzień 
niku Bałtyckim” ukazał się 
artykuł mgr Romana Hei- 
singa, przynoszący wiado 
mość, że staraniem woje­
wódzkich i miejskich władz 
oraz dzięki niestrudzonej 
energii ówczesnego dyrek­
tora Władysława Walenty­
nowicza utworzono w So­
pocie Instytut Muzyczny, a 
jego uroczyste otwarcie na 
stąpiło 22 lipca w pierw­
sza rocznicę PKWN.

Spadkobierca tradycji in­
stytutu — Państwowa Szko 
ła Muzyczna obecnie czciła 
swój jubileusz. Niemało by 
ło w minionym okresie 
trudności i kłopotów, ale 
jeszcze więcej dokonano i 
osiągnięto. Mówił o tym 
referat mgr Amelii Poszow 
skiej, podnosili to mówcy 
m. in. wiceprzewodniczący 
Prezydium MRN Sopotu 
Bronisław Czenułkowski, 
doe. Roman Heising, mgf 
Janusz Wąsowicz. Szkoła, 
jak wynika z informacji o- 
becnego dyrektora mgr 
Anny Bruzdowicz, zajmuje 
obecnie jedno z czołowych 
miejsc w kraju pod wzglę­
dem kwalifikacji persone­
lu. Niemal wszvsey nau­
czyciele posiada ia bowiem 
wyższe wykształcenie.

Po części oficjalnej i wre 
©zeniu nagród najhardziej 
zasłużonym nauczycielom 
odbył się koncert uczniow­
ski, a nastennie uroczystość

nadania szkole imienia Sta 
nisława Moniuszki, połaczo 
na z odsłonięciem tablicy 
pamiątkowej. Uroczystość 
ta odbywała sie w obecno­
ści praprawnuczki — w 
linii prostej — wielkiego 
komoozytora. mgr Barbary 
Okoniewskiej, która jest 
nie tylko mieszkanką Sopo 
tu, ale i znanym na Wy­
brzeżu pedagogiem muzycz 
nym. j. kr.

Sukces szachistów
z Marynarki Wojennej
Na zakończonych w Warsza­

wie VIII drużynowych mi­
strzostwach Wolska Polskiego 
I miejsce i tytuł mistrza Woj­
ska Polskiego zdobyła druży­
na Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego. Na II miejscu uplaso­
wała się drużyna POW. Trze­
cią nagrodę zdobyli szachiści 
Marynarki Wojennej. Drużyna 
Mar. Woj. zdobyła ponad 50 
proc. pkt., wygrywając cztery 
mecze, remisując jeden przy 
trzech porażkach.

Najlepiej wypadli w druży­
nie mistrz Mar. Woj. st. ma­
rynarz Sotkowski — 6 pkt. (z 
8) w tym wygrana z wicemi­
strzem Wojska Polskiego szer. 
Kwaśniewskim. Kandydat na 
mistrza mgr Bogusław Kru­
czyński również wykazał do­
brą grę bijąc na pierwszej sza 
cłiownicy mistrza Woiska Pol­
skiego Ślusarczyka. Na zakoń­
czenie mistrzostw gen. dywi­
zji Józef Urbanowicz wrę­
czył pierwszym trzem druży­
nom nagrody i dvplomv.

H. M.

Wśród załogi MPRB zapa­
nowała radość. Nareszcie 
mieszkania! Posypały się zo­
bowiązania produkcyjne, 
których celem było przyśpie 
szenie budowy domu przy 
ul. Słupeckiej.

Troszczący się (społecznie)
0 sprawy bytowo-socjalne za 
log] ob. Warszawski dwoił 
się i troił, aby ten zapał pod 
trzymać.

— Ludzie nie liczyli się z 
godzinami pracy — opowia­
da teraz — byleby towarzy­
szom wcześniej dostarczyć 
mieszkania.

Tymczasem między spół­
dzielnią a przedsiębiorst­
wem roz.winęła się szeroka 
korespondencja. W jej końco 
wym stadium spółdzielnia 
przysłała przedsiębiorstwu 
„ostateczne lokalizacje, na 
które prosimy kierować wa­
szych pracowników”.

„Rozdzielnik na lata 
1964/65” zawiera spis 13 (o 1 
więcej, niż przewidywała u- 
mowa!) mieszkań z podaniem 
adresu, numeru mieszkania, 
typu jego i metrażu oraz ter 
minu zasiedlenia. Wszystkie 
mieszkania miały być przy­
dzielone w roku 1965 (dwa 
spośród nich już w stycz­
niu).

Później dopiero wyjaśniło 
się, że 6 spośród 13 osób by­
ło jedynie kandydatami. Ci 
nie mogli reflektować na nie 
zwłoczne otrzymanie miesz­
kania. Zobowiązania „Bał­
tyku” zredukowały się auto­
matycznie do 7 osób. Z tych 
7 w rezultacie mieszkania o- 
trzymały 4. Dwie spośród 
pozostałych (m. in. ob. Hen­
ryka Portasińska), otrzyma­
ła dnia 21. 7. 65 r pisemko, w 
którym czytamy:

„Niniejszym zawiadamiamy, 
że przyznane zostało Obywa­
telowi mieszkanie typu M-4 nr 
3 w budynku przy ulicy War­
szawskiej 37 w Gdyni. Orienta­
cyjnie określamy termin przeję 
cia ww mieszkania na IV kwar­
tał 1965 r.

Formalny przydział na przy- 
dzielone Obywatelowi mieszka­
nie wydany zostanie w terminie
1 miesia.ca przed przekazaniem 
budynku do zasiedlenia”.

Co robi w takim wypad­
ku adresat listu? Czeka der 
pliwie, dowiadując się od 
czasu do czasu o terminie 
oddaaia mieszkan:a do u- 
żytku i sprawdzając, czy fi­
guruje w liście przydzia­
łów. Nagle dowiaduje się, 
że mieszkanie zostało przy­
dzielone komu innemu. Za­
czynają się niekończące 
Interwencje. W wyniku ich 
zrodziła się propozycja wcze 
śniejszego dostarczenia mie­
szkania w Rumi (gdzie adre­
sat obecnie mieszka), albo

też zaczekania na przydział 
do roku 1967/68.

Co było powodem cofnię­
cia przydziału?

Dnia 30 listopada 1965 r. 
„Bałtyk” przesłał do MPRB 
pismo OE-9802/65, w którym 
czytamy:

„Z uwagi na wejście w ży­
cie... nowych przepisów w za­
kresie finansowania i rozdziału 
mieszkań spółdzielczych zawar­
ta umowa... staje się niewyko­
nalną... Wobec nieprzyjęcia do 
wykonania budynków Śląska 
34 i 38 umowa w tym stanie rze 
czy zostaje rozwiązana z dniem 
31. 12. 1965.”.

Żadnych rocznych termi­
nów! Natychmiast!

Wobec nieprzyjęcia? Prze­
cież MPRB interweniowało 
kilkakrotnie, prosząc o zle­
cenie. Mam nawet przed 
sobą jego pismo do „Bałty­
ku”, w którym czytam:

„Nieprawdą jest, że nie przy­
jęliśmy do wykonania budyn­
ków przy uł.. Słupeckiej 20. 
Śląskiej 34 i Śląskiej 38. Praw­
dą natomiast jest, że ww 
obiektów przy ul. Śląskiej nie 
zleciliście nam do wykonania, 
mimo wyrażonej przez nas 
chęci ich wykonania”.

Prezes „Bałtyku” pokazu­
je mi spis członków spół­
dzielni, którzy czekają na 
mieszkania. Dwóch od 1959 
roku, 2 od 1960, 38 od 1961 
i 38 (w tym Portasińska) 
od r. 1962. Ma to być argu­
ment, przemawiający za 
lym, że nie można dać 
mieszkania Portasińskiej, 
skoro ktoś inny czeka dłu­
żej.

Po co w takim razie prze 
syłano MPRB „ostateczną 
lokalizację” i po co zawia­
damiano Portasińską, że 
otrzyma mieszkanie (wy­
raźnie skonkretyzowane i 
zlokalizowane) i dlaczego 
oddaje się je komu innemu 
nie zawiadamiając zaintere­
sowanego nawet o zmianie?

na takiego określenia tu 
użyć — jest fakt, że umo­
wa od samego początku z 
mocy samego prawa była 
nieważna. MPRB jest powo­
łane do wykonywania prac 
budowlanych, „Bałtyk” do 
zlecania budowy demów i 
rozdzielania mieszkań mię­
dzy członków w sposób 
przewidziany przepisami. I 
żadna z tych instytucji nic 
jest upoważniona do zawiei 
rania jakichś umów w spra 
wie świadczenia sobie naw­
zajem usług.

W tym miejscu należy 
wyrazić zdumienie, że, jak 
mnie zapewniano zarówno 
w MPRB, jak i w „Bałty­
ku”, umowa zawierana by­
ła przy współudziale rad­
ców prawnych tych insty­
tucji.

Wracając zaś do pisma, 
unieważniającego jedno­
stronnie umowę, należy 
zwrócić uwagę na pewien 
zasadniczy szczegół, o któ­
rym pismo nie wspomina. 
Myślę tu o § 38 wspomnia­
nej Uchwały Rady Mini­
strów, który brzmi:

„Uchwała wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia z tym, że nie 
ma zastosowania do rozdziału 
kredytów w r. 1965 oraz do 
przydziału mieszkań w budyn­
kach, przewidzianych do zasie­
dlenia w r. 1965.

A przecież „ostateczne lo­
kalizacje” sporządzane były 
na r. 1964/65, czyli w bu­
dynkach przewidzianych do 
zasiedlenia właśnie w r. 
1965. Uchwała zatem w tym 
wypadku nie obowiązuje.

A TERAZ WNIOSKI
Obie instytucje ponoszą 

winę zawarcia nieważnej z 
mocy prawa umowy. Ale 
wyłącznie „Bałtyk” odpo­
wiedzialny jest za wprowa­
dzanie członków w błąd, za 
przyrzekanie mieszkania (o- 
kreślonego mieszkania!) w 
określonym terminie i za 
cofanie tego zobowiązania 
beż zawiadamiania o tym 
„obdarowanego”. Tak jed­
nak robić nie wolno.

Oddział Gdański central­
nego Związku Spółdzielczoś 
ei Budownictwa Mieszkanio­
wego przeprowadza w tej 
chwili lustrację w „Bałty­
ku”. Do niego więc zwra­
cam się z apelem, aoy 
zwrócił uwagę na te prak­
tyki i zbadał, czy nie są 
to wypadki nagminne. Bo,

Z Plenum ZM Ligi Kobiet
w Gdańsku
Ostatnie plenum Zarządu 

Miejskiego Ligi Kobiet w 
Gdańsku poświęcono za­
gadnieniu nowych form 
pracy w związku z plano­
waną ogólnopolską reorga-» 
nizacją LK. Dla usprawnię 
nia działalności i ściślejsze 
go powiązania organizacji 
kobiecej z kołami tereno­
wymi sprawy kobiet wiej­
skich przekazane beda kół­
kom rolniczym, natomiast 
spółdzielczość przejmie pro 
bierny „swoich” kobiet.

W zakładach pracy pla­
nuje się powoływanie ko-

To I owo

Wyobraźcie teraz siebie 3ak.wynika_z ^tów, napły-
w sytuacji ob. Portasiń­
skiej! Ma w ręku doku­
ment, wystawiony przez 
„Bałtyk”, a więc instytu­
cję, której wierzy i do 
której ma całkowite zau­
fanie. Przygotowuje się 
do przeniesienia. Bez 
żalu zawiadamia gospoda­
rza zagrzybionego i wil­
gotnego mieszkania, któ­
re zajmuje w Rumi (a 
ma dzieci!), że już — już 
się wyprowadzi. Tamten 
też zaciąga zobowiązania 
wobec innych osób. Tym­
czasem mieszkanie odda­
je się komu innemu, 
bo... umowa została przez 
„Bałtyk” uznana za nie­
ważną.
Najzabawniejsze w tej ca­

łej historii — jeżeli moż-

GDAfłSK, Teatr Wielki,
„Henryk VI na łowach”, g. 
17. WRZESZCZ (Wajdeloty 13). 
Studio Rapsodyczne, „Odyse­
ja”, g. 13. SOPOT, Kameral­
ny, „Za nasze winy i wasze”, 
godz. 19. — GDYNIA, Mu­
zyczny, „Wiedeńska krew”, g. 
19.15.

GDAŃSK „Leningrad” — 
„Miejsce dla jednego”, poi., 
g. 17.30; „Pieski świat”, wł.. 
Od 16 1.. g. 10. 12.30. 15. 20,
„Kameralne”, „Dni grozy i 
śmiechu”. USA. od 11 1.. godz. 
14; „8 1/2”, wł., od 16 1., g. 
16, 19. „Piast”. „Człowiek z
Rio”, fr., od 14 1.. g. 15.30.
17.45; „Kochanka” szwedz.. od 
16 1., g. 20. „Drukarz”, „Go­
dzina pąsowej róży”, poi., od 
14 lat, godz. 17, 19. —
„Motława”, „Człowiek, który 
zabił Liberty Valance’a”, 
USA, od 14 1., g. 15.30. 18.
20.15. „Przyjaźń”. „Strzał we

Druk. GZG. Zam. 841. B-3.

mgle”. radź., od 12 1.. Eodz.
17. 20. „Gedania”, „Piotruś
partyzant”, ług., od 11 1.. g.
15.45; „Zbrodnia doskonała”, 
fr„ od 16 1.. a. 17.45. 20.15.
„Wrzos”, „Dwa złote colty”, 
USA. od 16 1.. g. 15.45. 18.
20.15. „Włókniarz”, „Cyrk je-
dzie”. USA. od 9 lat, godz. 18. 
„Zak”, „Kochać”, szwedz.. od 
18 1.. g. 14.30. 16.30, 18.30:
„Dziecko czeka”. USA. od 18
1., g. 20.30. „Zorza”, „Zerwany 
most”. pol„ od 14 1.. g. 17. 19. 
„Kosmos”, „Jeden przeciw 
wszystkim”. USA. od 14 lat. 
godz. 16. 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”. „Wielki 
skok”, fr.-wl.. od 16 1.. g. 15.45,
18. 20.15. „Bajka”, „Jeden dzień
szczęścia”, radź., od 16 1.. g. 
10. 12.30, 20; „Święta wolna”,
poi.. od 11 1.. a. 15. 17.30.
„Tramwajarz”. „Wakacje nad 
morzem”, rum., od y 1.. a. 16, 
18. 20. „Zawisza”. „The Bea­
tles”. ana.. od 12 I., aodz. 17.
19.15.

NOWY PORT „1 Maja” -
„Trzy plus dwa”, radź., od 11
1.. a. 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Zmierzch 
czarowników”, poi., od 11 1„ 
g. 16; „Kieszonkowiec”, fr.. od
16 1.. g. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Faraon”, 
poi., od 16 1., godz. 15.30, 19.
„Bałtyk”, „Operacja Y”, radź., 
od 11 1„ g. 15.15. 17.30; „Dziew 
czyna w hotelu”. USA. od 16 
lat, aodz. 19.45

GDYNIA „Warszawa” — 
„Wrak Mary Deare”, ang., od 
14 1., aodz. 11. 13.15, 15.30,
17.45, 20. „Goplana”, „Wę­
zły rodzinne”, prod. radź., 
od 14 lat, godz. 10. 12.30. 15.30.
17.45. 20. „Atlantic”. „Sklep
przy głównej ulicy”. cz„ od 
14 1., g. 15.30. 17.45, 20. „Mary­
narz”, „Syn kapitana Błooda”, 
wł.. od 12 1.. g. 17, 19. „Fala”, 
„Dziewczęta”, radź., od 14 1., 
g. 16; „Dylemat”, duński, od 
16 1„ g, 18. 20. „Mimoza”, „Lam
part”, wł.. od 14 1.. e. 15. 18.30 
„Mewa”, niecz. „Jagienka”,
mecz.

RUMIA
Amervki”

20.15.

„Aurora”. „Szczur 
fr., od 16 1., gcydz.

w dniu lass r,
CZWARTEK 

LOKALNE:
13.10 Gdański Tygodnik Wiej 

ski.' 16.30 „Szafa gra”. 17.00 — 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 17.25 Czwartek muzyczny.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Muzyka rozrywkowa. 
12.50 „z pracowni badaw­
czych”. 14.00 Mozaika koloro­
wych melodii, 14.45 „Błękitna 
sztafeta”. 15.00 Sonaty ra kla­

wesyn. 15.20 Melodie filmowe. 
15.30 „Uczymy sie recytować”. 
18.50 Uniwersytet Radiowy. 
20.00 Centralny Zespół Wojska 
Polskiego. 20.25 Utwory forte­
pianowe S. Rachmaninowa. 
21.40 „Wyprawy w przeszłość” 
„Chrzest Polski”, fraffm. ksiaż 
ki Jerzego Dowiata. 22.00 Mu­
zyka taneczna. 22.40 „Z daw­
nych przebojów”. 23,20 Muzy­
ka taneczna. 0.05—3.01) Progom 
nop-ny.

PRZEDSEZONOWE
ROZWAŻANIA...

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania w Gdańsku 
przygotowało na sezon letni 
19 polewaczek. Będą one 
kursować na głównych tra­
sach przelotowych, bocz­
ne, łącznie z twz. ciągiem 
wycieczkowym (np. ul. Dłu­
ga) polewaczki MPO nie 
ujrzą. W planowanym „roz­
kładzie jazdy” 11 „Starów” 
i 8 „Skód” ulice spoza głów­
nych tras przelotowych nic 
figurują. Bo MPO nie ma 
na nie zlecenia.

Dawno temu zadecydowa­
no, że funkcje polewaczek 
MPO mają spełniać dozor­
cy. Teoretycznie zarządze­
nie słuszne. W ostateczno­
ści administracje winny od­
powiadać za administrowa­
ny teren. Można w zimie 
odśnieżać, można w lecie 
polewać. Lecz zapomniano 
o drobnostce, że do odśnie­
żania wystarcza dozorcom 
łopaty, kilofy i piasek, a do 
zmywania potrzeba odpo­
wiedniego sprzętu. Chyba 
na palcach jednej ręki moż­
na by wyliczyć dozorców, 
którzy w lecie wczesnym 
rankiem ukazują się przed 
bramami, uzbrojeń) w po­
rządne gumowe węże i za­
bierają się do polewania 
chodników i swojej „połów 
ki” jezdni.

Przeważnie fole węża spei 
nia ogrodowa polewaczka 
nierzadko i zwykły kubeł z 
wodą, którą się chlusta na 
chodnik. A bywa, że w ogó­
le przez całe tygodnie nikt 
nie zadaje sobie nawet tego 
trudu. Pozamiata się 1 już.

W rezultacie takich „po­
rządków” kolorowe tynki 
domów szybko tracą swą 
świeżość, wiatr roznosi zmie 
clony z chodników kurz na 
szyby okienne, witryny 
sklepowe.

Jednym słowem zmecha­
nizowane polewaczki przed­
siębiorstwa powołanego do 
oczyszczania miasta nie są 
w pełni wykorzystane, a 
większość ulic Gdańska mo­
że jedynie liczyć na wodę 
z deszczu. Całe szczęście, że 
mieszkamy na Wybrzeżu, 
gdzie rzadko trafia się u- 
palne „lato stulecia”...

Jar.

Znaleziono klucze...

wających do redakcji, ca­
sus MPRB nie jest jedynym 
i wyjątkowym.

Dwie instytucje popeł­
niły błąd, zawierając u- 
mowę. Dziś już zarówno1 
w „Bałtyku”, jak w MPRB 
zdają sobie z tego sprawę.
Między obu instytucjami 
powstały nieporozumienia.
A ofiarami ich padli... pra 
cownicy MPRB. Krzyw­
dę, jaką im wyrządzono, 
trzeba naprawić. Jak to 
zrobić? Istnieje przecież 
jakaś rezerwa w budów- .. ,
nictwie spółdzielczym. Nie rtJgTBJS* S3! 
wiem, kto nią dysponuje: Ułono pęk kluczy (4 szt.). zgu- 
zarząd, rada, czy komisja 5,«: Odebrać można W Komendzie 
do spraw koordvnacii' , chu progowego mo w Gdań- przy MRN. Mol. z te" re- ”
zerwy można tym trzem 
osobom dać mieszkania?
Jest to sprawa, która ma 

szeroki aspekt społeczny.
Krzywda tych trzech osób 
została przyjęta przez caią 
załogę MPRB, jako własna.
Nie można pozwolić, aby 
odgórne błędy podrywały w 
szerokich masach zaufanie 
do spółdzielczości mieszka­
niowej.

Władysław MERGEL

misji kobiet pracujących, 
które automatycznie wcho­
dzić będą do rad zakłado­
wych z prawem głosu do­
radczego. Natomiast koła 
LK przy komitetach osie­
dlowych i blokowych będą 
automatycznie członkami 
tychże komitetów. Przy Wo 
jewódzkich Komitetach Fron 
tu Jedności Narodu powo­
łuje się Rady Kobiet.

Planowana reorganizacja, 
która będzie szczegółowo 
omówiona i zatwierdzona 
na Krajowym Zjeździe LK 
w końcu maja. jest podyk­
towana interesem wszyst­
kich kobiet. Nowe formy 
pracy nie będą zawęże­
niem, ale raczej rozszerze­
niem obecnej działalności. 
Po prostu umożliwia kobie­
cej organizacji leosza pene 
trację terenu, dotarcie do 
wszystkich mieszkanek pe­
ryferii miast i miasteczek, 
a w pierwszym rzędzie do 
kobiet niepracujących za­
wodowo. Terenowe koła LK 
będą mogły bardziej niż 
dotychczas zająć sie tymi 
kobietami, pomóc im w u- 
zupełnieniu wykształcenia, 
w codziennych kłopotach 
rodzinnych i bytowych, w 
wychowaniu dzieci, w zdo­
bywaniu umiejętności na 
kursach krawieckich, goto­
wania, racjonalnego żywie­
nia ilp.

Planowane kierunki i for 
my działania Ligi Kobiet 
wywołały na plenum Za­
rządu Miejskiego LK w 
Gdańsku żywą dyskusję, a 
liczne uwagi cdańszczanek 
zanotowane były przez u- 
czestniezącą w naradzie 
przedstawicielkę Zarzadu 
Głównego LK ob. Lenart, 
która też udzielała* odpo­
wiedzi na pvtania. tyczące 
przyszłego Krajowego Zja2 
du organizacji.

W obradach wzięli rów­
nież udział: sekretąrz KM 
PZPR w Gdańsku Gro­
madzki oraz sekretarz Pre­
zydium MRN Wojtyłło.

(J)

Ponad 10 tysięcy
samochodów
na książeczki PKO
Powszechna Kasa Oszczędnoś­

ci wydała już swym klien­
tom. właścicielom książeczek 
samochodowych. 9.582 samocho­
dy osobowe.

W 35 cia "pieniu książeczek 
samochodowych, które odbywa 
się od 25 do 28 bm. wylosowa- 
r^*h będzie dalszych 730 pre- 

do ogólne} liczby 10.312 sa­
tt %hodów.

V związku z przekroczeniem 
liczby 10 tysięcy samochodów, 
wśród właścicieli samochodów 
wylosowanych w tym ciągnie­
niu rozlosowane będą 3 upo­
minki w postaci okolicznościo­
wych plakietek PKO.

pokój 8.

Korektora) lię)
DO PRACY 

NOCNEJ
zatrudnimy zaraz

Zgłoszenia z podania­
mi w sekretariacie re­
dakcji (pok. 301) w 
godz. 16 — 18.

na dzień 2i kwietnia 66 r.
CZWARTEK

15.50 Lekcja jeżyka francu­
skiego, 16.10 TV Kurs Rolni­
czy „Jak poprawiać użytki 
zielone?”, 16.55 Dziennik. 17.00 
Etiuda Telewizyjna dla mło­
dych widzów „Najmłodszy 
front", 17.25 Telewizyjny Klub 
Trzynastolatków. 17.45 „Nie 
tylko dla pań”. 18.05 „Muzy­
ka i poezja”. 18.35 „Czerwony 
Pruszków”. reportaż. 19.05 
„Kwadrans zagadek”, teletur­
niej, 19.20 Dobranoc. 19 30 
Dziennik. 20.00 Estrada po­
etycka, 20.15 Teatr Kobra 
„Znajoma z pociągu", wido­
wisko sensacyjne Anthony 
Gilberta, 21.15 Magazyn Me- 
dvcznv. 21.45 Dziennik.

W przyszłym roku
rozpocznie się budowa wiaduktu Błędnik

Budowa wiaduktu Błęd­
nik w Gdańsku była ostat­
nio omawiana na posiedze­
niu KOPI. Ustalono tech­
niczne zasady budowy tego 
obiektu, który stanać ma 
ea palach jako płyta żel­
betowa.

Miejski Zarząd Dróg i 
Mostów przewiduje rozpo­
częcie prac budowlanych w 
roku przyszłym. Ponieważ 
ruchu, ani dołem —kolejo­
wego, ani górą — tramwa-

go wstrzymać nie można 
roboty będą sie odbywały 
w dwóch fazach. Pierwsza

DZIŚ w TROJMJESCIE
W klubie WDK o g. 18 prof. 

Polkov.ski poprowadzi gawędę 
na temat „Neptun” — wład­
ca mórz”, ilustrowaną bogatą 
kolekcją Neptunów w fotogra­
fice, karykaturze, grafice itp. 
(ponad 259 Neptunów z różnych 
stron świata).

W Politechnice Gdańskiej o 
g. 17 Pol. Tow. Elektroniki Te­
oretycznej i Stosowanej orga­
nizuje zebranie, na którym dr 
inż. Przeidziecki mówić bę­
dzie na temat sterowania cyf­
rowego obrabiarek.

Sekcja Społeczna Pol. Tow. 
Reumatologicznego zaprasza nd 
prelekcje z przezroczami pt. 
..Wędrówki po Braz-Tii”, któ­
ra _ wygło«: — - inż. Pawłow­
ski o g. 18.30 w stołówce 1 pa­
wilonu Szpitala Reumatologicz­
nego w Sopocie.

O tradycjach kulturalnych i 
artystycznych Gdańska mówić 
bedzie o g. 19 w klubie SD i 
1KP w Sopocie red. Milewski.

W auli Technikum Chłodni­
czego w Gdyni (Sambora 48) 
30 Wodna Drużyna Harcerska 
organizuje o g. 11 sesje popu­
larnonaukową, poświęconą ru­
chowi robotniczemu w przed­
wojennej Gdyni i perspek­
tywom rozwojowym miasta- Po 
sesji — wystawa „Robotnicy 
gdyńscy w "bronie Wybrzeża

jewego. kołowego i piesze- duktu.

„ „ i* **^1'. J?* jpilnie.lSZR, pole-1 W siedzibie własnej w Gdań- 
gac pędzie na postawieniu! sku o g. 16 posiedzenie woj.

Rady Łowieckiej. Na porządku 
obrad sprawy związane z woje­
wódzkim zjazdem delegatów.

„Początki Państwa Polskiego i 
Chrzest Mieszka ł” — to temat 
wykładu szkoleniowego dla 
przewodników turystycznych i 
pracowników PTTK. który wy­
głosi dr Wacław Odyniec w 
dniu 28 kwietnia br. (czwar­
tek) o godz. 18 w sali SArP 
(Strzelnica św. Jerzego) w 
Gdańsku.

części obiektu w takim sta 
nie, by ruch. utrzymywany 
dotąd na starej trasie (oczy 
wiście, objazdy też będą) 
przenieść na tę nowo wy­
budowaną. Dopiero wów­
czas rozpocznie się budowę 
następnego fragmentu wia-

(sta)


